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"Wtorek, 12 (24) Maja 1870 r. 


Prenumerata Miejscowa; 
bez odnoszenia: 

Na rok . . . 8 rsr. 

„ 6 miesięcy 4 „ 

„3 miesiące 2 „ 

„1 miesiąc — 67 К. 
Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie. 


Prenumerata przyjmuje się: 
przy ulicy Miodowej 


garni tegoż w domu Rudak 


w Warszawie, w głównym kantorze Dyrekcji 

N. 478 i w innych jej kantorach miejskich; —w St.-Petersburgu 

w księgarni M. Wolfa w Gościnnym dworze Nr. 18, 19120 iw Moskwie, w księ- 

owa na Kuźnieckim moście. — Za ogłoszenia pobiera się: 

za jeden raz 6 kop. od wiersza druku lub jego miejsca, za dwa -razy 9 kop., za trzy 
razy 12 kop.—Oddzielne numera sprzedają się po 5 kop. 


№ 104. ROK SIÓDMY. №104. 


rekcji. 


DZIENNIK WARRZAWAKI 


Prenumerata Jamiejscowa: 
z odsyłką 
pocz tą: 

Na rok . . 

„ 6 miesięcy 5 „ 
„ 3 miesiące 2 „50 Е. 


„ 1 miesiąc — „84 „ 


10 rsr. 


Artykuły nadsyłane bez warunków 'ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy- 
Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu. — Artykuły i ogłosze- 
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek- 
cji niepóźniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankowone. 


Redakcja otwarta jest Фа interesantow, codziennie od godziny 11 do 12 в rana, 
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SPIS RZECZY: 

Działania rządu: Komitet urządzający w królestwie pol- 
skiem. — Rozkaz warszawskiego ober-policmajstra. — Prze- 
glad polityczny. — Telegramy i wiadomości telegra- 

czne. —Dział miejscowy: Obchód. — Ofiary. — Straż о- 
gniowa w Płocku. — Kurjerek.— Pogoda, —Kursa monet.— 
Wiadomości wewnętrzne: Podróż J. С. W. W. Ks. Mi- 
kołaja Mikołajewicza. — Przyjęcie prezydencji. — Otwarcie 
ogrodu. — Zjazd fabrykantów. — Wystawa fabryczna. — 
Korespondencje Dziennika Warszawskiego: ze Lwo- 
wa.— Wiadomosci zagraniczne: Słowianin. — Austrja. — 
Prusy. -- Francja. — Włochy, — Turcja. — Anglja. — 
Sprawozdanie z działalności warszawskiego miej- 
scowego zarządu towarzystwa pielęgnowania ranio- 
nych i chorych wojskowych (dok.). — Przewodnik 

arszawski: і t. d.— Fejleton: Rupert Godwin (d. ©.). 
r S E 


W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO 
. ALEXANDRA П, 
CESARZA I SAMOWŁADCY WSZECH КОЗЫ, 
KRÓLA POLSKIEGO, 
WIELKIEGO KSIĘCIA FINLANDZKIEGO 
ete., ete., etc. 
Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem. 

W wykonaniu Najwyższego rozkazu z dnia 1-50 
Czerwca 1869 r. co do zamiany osiadłości charakte- 
ru miejskiego nie mających, na osady, Komitet Urzą- 
dzający na przedstawienie Członka zawiadującego 
czynnościami Komitetu, w uzupełnichiu postanowie- 
nia swego z d. 24 Października (5 Listopada) 1869 
T., postanowił i stanowi: wa Ре 

1) miasto Klimontów, w powiecie Sandomirskim, 
gubernji Radomskiej zamienić na osadę, i dla urzą- 
dzenia w niej zarządu gminnego w ścisłem zastoso- 
waniu się do Najwyższego Ukazu z dnia 1 Czerwca 
1869 r. przyłączyć do gminy wiejskiej Penchów, z 
przemianowaniem takowej na gminę Klimontów. 

2) Wykonanie niniejszego postanowienia, któ- 


re w Dzienniku Praw zamieszczone być powinno, 


n a ——————— 


_——є————————————— 


porucza się Członkowi Zawiadującemu czynnościa- 
mi Komitetu. 

Działo się w Warszawie, па 346 posiedzeniu, dnia 
21 Kwietnia (3 Maja) 1870 r. 

Namiestnik w Królestwie, 

Jenerał-Feldmarszałek (podpisano) Hr. Berg. 

Członek Komitetu Urządzającego, 
(podp.) Trubnikow. 

W rozkazie Warszawskiego Ober- Poliemajstra do Po- 
licji Wykonawczej zamieszczono: Pomimo rozporządzenia 
wydanego w rozkazie z 1868 r., dostrzegać się daje, że u- 
rządzone na parterze, nad oknami i drzwiami sklepów, ma- 
gazynów i różnych innych zakładów, markizy, w wielu miej- 
scach tak nizko są opuszczone, że przechodzący szczególnie 
po wązkich trotuarach, przymuszeni są albo obchodzić ta- 
kowe, albo też nachylać się, dla ochronienia się od uderzeń; 
w skutku czego ponownie polecam komisarzom cyrkułowym 
ściśle przestrzegać, ażeby wzmiankowane markizy nigdzie 
nie były niżej opuszczone, jak na trzy arszyny od pozio- 
mu, tak, ażeby pod niemi można było swobodnie przecho- 
dzić w kapeluszach, bez konieczności nachylania się. 


Warszawa 
Admins 4% 24р Maja 


Mowa cesarza Napoleona, w odpowiedzi па 
mowę prezesa ciała prawodawczego, p. Schnei- 
dera przy doręczeniu uroczystem w wielkiej 
sali Luwru rezultatu głosowania powszechne- 
go, nie miała takiej doniosłości jak miewają 
mowy cesarza w tejże sali miewane do zebra- 
nych izb przy otwarciu ich sesji; ale nie była 
też jedynie, jak przepowiadano, podziękowa- 
niem narodowi, za nowy dowód ufności, za- 
wierała bowiem, jak się okazuje z całkowite- 
go teksu, który mamy już przed sobą, a któ- 
ry czytelnicy „znajdą poniżej, cały program 


- WYCEODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH 1 ŚWIĄTECZNYCH. 


| 


rządu. W programie tym ше pominięto nic, 
przypomniano wszystkie zasądy, wymieniono 
wszystkie zadanią z wykazaniem ich załatwie- 
nia; główną osią jednak tego programu jest 
zapewnienie, że rząd nie zboczy z wytkniętej 
liberalnej drogi. Wszelako nic w tej mowie 
nie wskazuje przejścia do systemu parlamen- 
tarnego i tak samo mowa ta dałaby się zasto- 
sować do gabinetu p. Rouhera, jak do gabi- 
netu p. Olliviera, a nawet nie różni się wielce 
od mów cesarskich z epoki, kiedy w ciele pra- 
wadawczem całą liberalną opozycję stanowiło 
pięciu deputowanych. —ŻZe rezultat głosowania 
powszechnego wpłynął na usposobienie ciała 
prawodawczego, okazuje się z tego, iż p. Tal- 
houet został wybrany 175 głosami na 191 gło- 
sujących, na wice-prezesa izby, w miejsce p.. 
Mege, który jak wiadomo powołany został do 
abinetu, 

Wszystkie poprzednie doniesienia o biegu 
narad prezesa gabinetu przedlitawskiego z ga- 
iicyjskimi mężami zaufania były przedwcze- 
sne, gdyż w zeszły piątek dopiero powrócił do 
Wiednia hr. Potocki, a dniem wprzódy wyru- 
szyli ze Lwowa wspomnieni mężowie zaufania. 
Programy różnych stronnictw w Galicji, jak 
donosi nasz korespondent ze Lwowa, zgadzają 
się w jednym punkcie, mianowicie со do u- 
stanowienia stosunków finansowych Galicji z 
monarchją w podobny sposób, jak stosunki 
te urządzone zostały z Węgrami, to jest 
żądają ustanowienia finansowej odrębności 
Galicji. — Tymczasem peszteński Diplomatische 
Wochenschrift Bethlena, zaleca gabinetowi we- 


FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


RUPERT GODWIN 


TAJEMNICE BANKIERA. 
(Dalszy ciąg; Patrz Nr. 92—103). 


— No, rzekł znowu obojętnie Godwin —trzeba że- 
byś pan zobaczył moje skarby w podziemiach, zanim 
opuścimy to skrzydło zamku nawiedzane przez du- 
В. Cóż, czy ше lękasz się pan zejść tam w mojej 
kompanji? ` . тЫ 

— Апі w towarzystwie ludzi, айі samotnie nie lę- 
kam się nigdy i niczego. My marynarze wierzymy 
wprawdzie po trosze w ukazywanie się na ziemi go- 
ści z innego świata, lecz się ich nie lękamy. 

Bankier włożył klucz w zamek, zakręcił go z pr 
raźliwem zgrzytnięciem a natychmiast ciężkie drzwi 
otworzyły się i same powoli obracając się na zawia+ 

sach, odkryły nagle spadziste schody, które prowa- 
dziły do lochów wśród zupełnej ciemności. 

— Więc aż tu pan chowasz swoje skarby! zawo- 
łał marynarz. Istotnie, wygląda to jak bajeczna pie- 
czara Aladyna... А 2 KORT 

— Tak, odpowiedział Godwin—a jeżeli pan jesteś 
amatorem starożytnych wyrobów srebrnych, to bę- 
dziesz pewnie zadowolony Z nagromadzonych w tem 
podziemiu przedmiotów. Zobaczysz tam kandelabry 


które oświecały niegdyś uczty Tiudorów— kubki, 
których dotykał Cromwel swojemi grubemi warga- 
mi, wazy, kosze i filiżanki, roboty ulubionych rzeź- 
biarzy królowej Anny,—słowem, skarby należące 
niegdyś do kilku świetnych rodzi: angielskich... 
Weź pan lampę i spójrz na dół przed siebie. 

Harley wziął lampę ze stołu i zbliżył się do pro- 
gu, po za którym spadały na dół schody. | 

Tu zatrzymał się przez chwilkę i patrząc zamy- 
ślony w głąb lochu, rzekł: z 

— Szkarądne miejsce! gorsze od spodu okrętu w 
którym przewożą murzynów. 

W chwili gdy kapitan wymawiał te ostatnie wy- 
razy, bankier podniósł rękę do góry, i owym 
przedmiotem błyszczącym uderzył w plecy mary- 
narza. 8 > 

Harley wydał jęk głuchy, zachwiał się, pochylił 
m rzód i spadł po schodach głową naprzód do 

ochu. 

Brzęk szkła stłuczonej lampy dał się słyszeć naj- 
DA odgłos głuchy i ponury ciężko spa- 

ającego ciała, rozległ się jak echo dalekiego pioru- 
nu w górach. i 

Bankier ukrył na chwilę rękę w zanadrzu, po- 
tem zamknął drzwi wiodące do lochu, a wkładając 
następnie pęk kluczy w kieszeń surduta pomru- 
knął: 

— Nie sądzę ażeby ten dzielny marynarz przy- 
był jutro na Lombard-Street domagać się zwrotu 
swojego kapitału, ani też siadłszy na progu moje- 


jego banku, ogłaszał mnie za złodzieja i nędzni- 


ka! 

Godwin wysunął się cicho z starożytnej komnaty 
i ostrożnie przeszedł przez długi kurytarz, oddziela- 
jący północne skrzydło od zamieszkalnych części 
zamku. я 

Wchodząc w ten kurytarz z Westfordem, zosta- 
wił był drzwi otwarte i ujrzał teraz przez nie wpa- 
dające światło. 

Swobodniej odetchnął znalazłszy się już w ku- 
rytarzu wysłanym dywanami i natychmiast zamknął 
dębowe drzwi za sobą. 

Jeszcze nie wyjął z nich klucza, gdy Julja wy- 
biegłszy z ościennego apartamentu, zapytała się 
zdziwiona: 

— A gdzieżeś papo podział swojego przyjaciela? 

— Оп już powraca do Londynu — odrzekł po 
chwili przestraszony bankier tak nagłem zjawie- 
niem się córki i jej zapytaniem. ; 

— Lecz jakim sposobem wyszedł? Sama prze-- 
cież widziałam was obydwóch wchodzących do pół- 
nocnego skrzydła zamku i od tej chwili siedziałam 
ciągle w naprzeciw leżącym buduarze, oczekując 
waszego powrotu. Nie spuszczałam oka z tych drzwi 
dębowych... Więc też niepodobna było temu panu 
przejść tędy bez mojej wiedzy. 

— Zagadnięty w ten sposób bankier, milczał 
przez chwilę— dopiero wyciągnąwszy klucz z zam- 
ku i włożywszy go do kieszeni, ozwał się z nie- 
chęcią: 


gierskiemu, żeby swym wpływem przeszkodził 
nadaniu przy nowej organizacji monarchji, prze- 
ważnego wpływu żywiołowi polskiemu, bo to 
mogłoby narazić państwo na groźne zawikła- 
nia, a interesem Węgier jest, aby państwo po- 
zostawało w pokojowye : Z за 
dami i przestało się mięsgać do spraw. niemiec- 
- kich — Wiener Ztng-z niedzieli, 10 (22) b. m., za- 
mieszcza w części urzędowej dwa patenta če- 
sarskie, jeden rozwiązujący radę państwa, 
drugi rozwiązujący wszystkie sejmy krajowe 
w Przedlitawji z wyjątkiem czeskiego, rozpisu- 


о 


jąc bezzwłocznie do nich wybory, oraz raport | 


prezesa gabinetu: do cesarza, motywujący ten 
krok, a w części nieurzędowej, okólnik kanele- 
rza państwa z 16 (28) kwietnia, do misji au- 
strjackich za granicą, ułożony w porozumieniu 
z hr. Potockim, a wyjaśniający zadanie gabi- 
netu tego ostatniego. 

We Włoszech, po rozproszeniu jednych band 
powstańczych . pokazują się zaraz nowe, co 
wskazuje istnienie ogólnego planu powstania, 
który jednak nie został jednocześnie wprówa» 


dzony w wykonanie. Środki ostrożności przed- | 


-siewzięte przez rząd są posunię;ć. do tego sto- 
pnia, że z polecenia ministra wojny, polowa o- 
ficerów musi nocować w koszarach. 

Pronunciamento zrobione w Lizbonie przez 
księcia Saldanha, zjednało sobie przychylność 
na prowincji, skąd nadchodzą adresa z przy- 
stąpieniem do niego. No vy gabinet nie został: 
jeszcze utworzony. Książę 5aldanha objął pre- 
żydencię gabinetu i wydział wojny, oraz, jak 
doniósł wczorajszy nasz telegram, zastępczo 
wydział spraw zagranicznych. 

Wiadomości z Hiszpanji są nieco sprzeczne 
z sobą. Deputacja która się udała do Lógrono 
do Espartery, telegrafowała do Madrytu, iż 
potrafilgo skłonić do przyjęcia kandydatyry do 
tronu; wczorajszy zaś nasz telegram z Madrytu 
zapewniał, że Espartero obstaje przy swej od- 


mowie korony. — Powstanie na w. Kubie nie; 


musiało jeszcze zostać poskromione całkowicie, 
skoro tamtejszy jenerał kapitan Caballero de 
Rodas, wydał dość radykalny dekret, nadają- 
cy wolność niewolnikom należącym do рож: 
stańców i tym, którzy jako przewodnicy lub 
w inny sposób oddali usługi armji. 


КАБ 


Telegramy 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
Ateny, 23 (11) maja. Siedmiu u- 
jętych bandytów maratońskich dziś, 


— Jakżeś natrętna z twemi ustawi 
niami moja Julko... Wypuściłem tego pana przez 
północne skrzydło zamku, ponieważ chciał on 
przejść w poprzek przez park, jako przez drogę 
krótszą, z powrotem do Londynu. j 

— Ach prawda! Lecz powiedz mi jeszcze ojczul- 

‚ ku, po co tak zawsze chodzisz do tego szkaradnego 
ólnocnego skrzydła? | 

2 Zmnuszają mnie do tego interesa. Chowam 
tam ważne... papiery... Lecz dość tego Juljo! Nie 


lubię być badanym w podobnie uprzykrzony sposób. „„„Lymczasem bankier wolnym krokie n udał się do. 


Mtóda dziewica spojrzała na ojda z wyrazem po- 
dziwienia i niepokoju 1 zawołała nagle: _ | 
jcze! tyś blady jak trup! Nigdy cię jeszcze 

nie widziałam takim! борду; musiało ci się wy- 
darzyć coś okropnego? 
— Miałem dość nie 
twienia z tym panem... lecz już go ukończyliśmy... 


grie ) 


No, puść innie już kochana córko— mam dziś jeszcze 


załatwić kilka ważnych interesów zanim się spać, 


położę. 


"— A więc dobranoć, ojczulku— rzekła Julja had- 


stawiając Gódwinowi czoło do pocałowama, | 

„Lecz w tejże samiej chwili przerażona cofnęła się 
z krzykiem—i ukazała palcem na piersi ojca. 

— 'Q6ż ci jest moje dziecię! —zapytał bankier. 

Ojcze! krew... masz na koszuli! ~ 

Bankier pochylił głowę i spostrzegł plamkę krwi 
na gorsie swójej koszuli. | i 

— Jakie z ciebie dziecko! moja Julciu—fzekt 


р sto unką 1 № sągia- | 


cznemi zapyta- 


Bid (U УГУ Уля! кү 
„a zaba -| cia, zastawszy przy stole jeszcze oświe 
rzyjemny interes do zała- 
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alu, skazano na Касе śmierci, 
Bukareszt, 23 (11) maja. A po- 

¿vodu rocznicy wstąpienia księcia na 
орт › ао ла] шн ludowi 
Pychłe ró 

'ronu, : ; TEG: 
( Berlin, 23 (11) maja Parament’ 
|awiązkowy przyjął poprawkę do- 
| tyczącą utrzymania kary śmierci 127 
| głosami przeciw 119. | 
(Correspondenz Bitrean). 


wiadomości telegrańczne. $ 

* Paryż, 21 (9) таја. Constitutionnel oświadcza, 
żę nie powzięto jeszcze żadnej decyzji co do zmian 
w składzie ciała dyplomatycznego, i że nowe nomi- 
nacje nastąpią dopiero po powrocie. księcia de 
Grammont.—Redaktorowie odpowiedzialni dzien- 
ników Réveil, Avenir, Rappel 1 Siècle, skazani zostali, 
zą ogłoszenie proklamacji sfabrykowanej, każdy na 
jeden miesiąc więzienia. — Journal des -Débats po- 
wiąda, że mowa cesarza jest roztropna i liberalna. 
Oznaki zadowolenia, które towarzyszyły; уугахот 
cesarza: „Cesarstwo; dowiedzie swej siły przez зуе“ 
umiarkowanie”, dowodzą dostatecznie, że idee reak- 
cji ше znajdują migdzie, poparcia.— Journal de Paris 
pisze: „Zdąje się, że cesarz, w dniu po swoim ёгу-. 
шибе odniesionym przy głosowaniu .powszechnem, 
chce nas zadziwić swojem umiarkowaniem”.—Mó- 
тона! diplomatique pódaje nistępująca wiadomość 
z Rzymu, z daty wczorajszej: Książę de Grammont 


| wystósował przy objęciu ministerstwa depeszę do 


margr. de Banńeville, zalecającą temu ostatniemu 
ścisłe trzymanie się instrukcij udzielonych mu w 
październiku przez księcia Latour d Auvergne, t. gs 
przestrzeganie bezwarunkowej oględności wzglę- 
dem sobóru i powstrzymywanie się od wszelkiego 
odwoływania się do memorjału hr. Daru. — 
Z Berlina donoszą, że król polecił baronowi Wer- 
ther'owi powinszować ćesarzowi francuzów unice- 
stwienia zamachu i powodzenia przy głosowaniu 
powszechnem. (Cor. Bir.) , | 
* Florencja, 20768) maja. Jenerał Medici, guber- 
| nator Sycylji, powołany został tu z powodu teraz- 


już do Florencji. Z rozkazu ministra wojny, poło- 
wa wszystkich oficerów w całych Włoszech musi 
przepędzać noc w koszarach. (Tamże). 

* Pawja, 20 (8) maja. Miały tu miejsce demon- 
stracje republikańskie ze strony studentów, W roż- 
maitych plakatach powiedziano: „Bądźmy gotowi 


dy naszych przewódców. W krótce rozlegnie się od 
Genui aż do Alp jeden tylko okrzyk.” Niektóre 
plakaty miały na sobie orła austtjackiego (?); wszy- 


stkie one proklamują „rzeczpospolitę powszechną. 


(Tamże). 
* Berlin, 21 (9) maja. Nadzisiejszem posiedzeniu 


parlamentu związkowego, przy trzecim odczycie” 


ро dwudziestogodzinnem , posiedze- | 


кеше się dziedzica, 


niejszego położenia rzeczy wtej prowincji i przybył | 


| do uderzenia, gotowi na pierwsze wezwanie ze stro- | 


kodeksu karnego, komisarz związkowy ' p. Łeon- 
hardt- oświadczył, że rządy związku północno-nie- 
mieckiego wyprzedziły decyzję parlamentu: kara 
śmierci stosowaną być ma jedynie w razie morder- 


stwa lub т A ~ do dopuszczenia się takowego - 


па osobię ро hys; przewodniczącego w związku, 
lu {е2 na osobie Książąt panujących. Ма wniosek 
p. Sehv "іг po wiła odroczyć rózprawy 
Чо роте jalin Ai datanowienia się nad oświad- 

| czenia, 01 ne zostały w tej kwestji. (Cor. 
Hav. Bul 


* Nowy Jork, 20 (8) maja. Z wyspy Kuby dono- 
szą, że Caballero de Rodas ogłosił proklamację u- 
samowalniającą wszystkich niewolników należących 
do powstańców, oraz tych niewolników, którzy słu- 

| żyli wojskom hiszpańskim za przewodników, lub 
| też dopomagali z własnej chęci rządowi. Podług o- 
| biegających pogłosek, znajduje się już obecnie na 
wyspie Kubie tylko kilka band powstańczych. 
(Tamże). 
+ турк ШК И ЗИ АЛИЕН ж 

* (O bch ód). Wczoraj, w dzień śśw. Cyryla i 
Metodjusza, stosownie do ogłoszonego poprzednio 
programu, ruskie towarzystwo uczciło pamięć pier- 
wszych słowiańskich nauczycieli przez skromny ob- 
chód. Po nabożeństwie w katedrze prawosławnej, 

| w sali ruskiego klubu miał miejsce obiad składko- 
wy, w którym wzięło udział około 60 ósób, prze- 
ważnie należących do składu tutejszego uniwersyte- 
tu. Przy obiedzie, podczas wznoszenia toastów, rek- 
tor Ławrowski i profesor Polewoj wymownie skre- 
ślili cel i znaczenie tego obchodu. Następnie wysła- 
ny zóstał telegram do komitetu słowiańskiego i za- 
raz dano początek oddziałowi tego komitetu, „na 
członków którego zapisali się wszyscy obecni. Ze 
szczegółami tego skromnego obchodu później ob- 
znajńimy naszych czytelników. 

" (Ofiary). Warsz. Dniewn. pisze: „W ciągu 
kwietnia do kasy warszawskiego miejscowego za- 
| rządu towarzystwa pielęgnowania ranionych i cho- 

rych wojskowych, wpłynęły następujące ofiary pie- 
niężne: od pułkownika artylerji СЯ 10 rsr., od 
majora Szelestowa 6 rsr., od. majora Siedleckiego 3 

rsr., od księdza Mielczyńskiego 3 rsr., od właścicie- 
| la ziemskiego Sąchockiego 3 rsr.; od pełnomocnika 
| Zygmuntowicza 5 дз. od Fawla Lewinsona 3 rsr., 

od współuczestników powiatu radymińskiego 3 rsr. 
l 16-Кор. (ро odtrąceniu 24 kop. za porto), od jene- 
| rał-majora Reinthala za 1869 i 1870 r. 20 rsr, od 
księcia Imeretyńskiego za 1869 i 1870 r. 20 rsr., od 
| bankiera Poznańskiego 6 rsr., od profesorów Cesar- 
skiego Warszawskiego uniwersytetu za 1869 rok: 
rzeczywistego radcy stanu Kowalewskiego, rzeczy- 
| wistego radcy stanu Paplońskiego, Kasznicy, Ko- 
| AE Struvego, Lewestama, Korzeniowskiego, 
| Weinberga, Girsztowta, Pilcickiego, Przystańskie- 
go, Jurkiewicza, Polewoja, Kryszki i Neugebatera 
гро З rsr. od każdego, razem 45 rsr., od warszaw- 
skiego damskiego komitetu 300 rsr.,.od majora 
Aneńkowa za 1869 i 1870 r. 20 rsr., od osób z po- 
wiatu zamostskiego: podpułkownika Jezierskiego, 
| sztabs-rotmistrza Wasiljewa, komisarza Tchórzew- 
skiego, przełożonego Reszytiłowicza, pomocnika z 


„wydziału administracyjnego Kamieńskiego, budow- 


z niechęcią. Przed chwilą, cokolwiek krwi poszło 
mi nosem, jak to zresztą, często mi się trafia. Cóż 
tak dziwnego! No, dobranoc ci, moje dziecię. 

To rzekłszy, dotknął ustami czoła córki. © 

‚ То. dotknięcie ust, jak lód żimnych, przejęło mi- 
mowołnym dreszczem dziewicę. 
Coś'się dziś przytrafiło mojemu ojcu? pomy- 
ślała wracając Чэ swojego apartamentu. Obawiam 
się czy nie otrzymał jakich niepomyślnych wiado- 
mości z giełdy. 


аа пе) sali; w której niedawno Farley, swojem 
nies jodziewanem przybyciem "przerwał jego roz-. 
пу ава. _ к че Н 
Үв260182у tam, Godwin doznął przykrego uczu- 
z йук i za- 
stawionym winami—siedzącego spokojnie Daniel- 
sona. т 
Wpiawdzie po przestrodze córki, bankier zapiął 
surdut, na piersiach, a przeto plama krwi zniknę- 
ła jednakże nie mógł lego uczući | 
strachu 5 ojrzeć na swojego ~ rzenikliwego komi ` 
Old o НЕО 9039 ABL ЗНАКИ! 0059: 
santa. zwał się jednak z podziwieniem: | 
— ао? kochany Jakóbie... Siedzisz tu ża sto- 


pin Yi 


|łem wchwiligdy sądziłem że jesteś na drodze do, 
оза, A 


późniłem sięna słację, odrzekł Danielson, 


робар JUż odszedł —zdęcydg 
sić pana оч HIND, 9J 
mogłem by 


wałem się 


zaczekawszy na stacji, pojechać pocią- 


191036 BEAN 4953 т N 
bez pewnego uczucia prze- | 


przeto pro- 
ościnność na пос disiè sz w yrawdzie . 
Puch 9973 аре 1910) th? І М ' 


giem wychodzącym о północy—lecz mam gospody- 
nię domu tak kapryśną, że nie darowałyby tak pó- 
źnego do domu powrotu. Wróciłem więc, sądząc że 
pan nię odmówisz mi schronienia i nie weźmiesz za 
złe-śmińłdśi Ок) ILU 

Oh! bynajmniej! odrzekł Grodwin rzucając się 
w fotel i dodał po chwili: Czy nie będziesz łaskaw 
zadzwonić na służącego? 


— Najchętniej. Jesteś pan bardzo blady, panie 
Grodwin.... | Ий | 
1. .Вус może, gdyż przed chwilą cierpiałem mo- 
BRAY АИ często tej chorobie... 

tej chwili wszedł służący: ш 
к — Przynieś mi butelkę brandy, rzekł doń ban- 
лег. поела Ий «РУ: 9 ү { 

A-gdy lokaj spełnił jego żądanie, Godwin nalał 
sobię. połowę wielkiej szklanki silnego  spiritusu i 
wypił „go do. kropli. Potem zwracając się do Da- 
nielsona, rzekł obojętnie: і а 

— Mak więc, spóźniłeś się па pociąg i powróciłeś 
do mnie? - 


р о przejściu, kilku mil nawet. Ale... gdzież 
„jest Уна Аат Godwin? (4. в. п.) 


Г) 
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| : 


referenta Wołkowicza, sekwe- 
sekretarza Огиваюа, burmi- | 
вілла Białkowskiego, dziekana Szydoczyńskiego, | 
ekspedytora Namysłowskiego, dzierżawcy Zukow- ' 
skiego, obywatela Jurskiego, referentów Szczagel- | 
skiego i Mroczka po 3 rsr. od każdego, razem 48 | 
rsrs od bankiera Levi Lessera 10 vsr: od jenerał- | 
majora Żełtuchina 10 rsr., od jenerał- majora Czér- | 
niekiego 10 rsr., od pułkownika inżynier)! wojsko- | 
wej Paukera 6 rsr., od składu fortecznego pułku , 
brzesko-litewskiego: pułkownika Hilferdinga, pod- 
pułkownika Iwanowa, majorów Szandybipa, Wat- 
mana i Rodomanczuka, kapitanów Pawłuckiego 1 | 
Magdalińskiego, sztabs-kapitanów Olsoniego 1 Во- | 
żamowa i podporucznika Wdowydczenki po 3 rsr: 
od każdego, razem 30 rsr., od składu warszawskie- 

о okręgu żandarmerji: jenerał=majora 2 orszaku | 
а Cesarskiej Mości barona Frederyksa 10 rsr:, 
podpułkownika Twerskiego 10 rsr., kapitana Czy- 

ида 10 га. kapitana Gawrylenki 10 rsr., podpułe 
neg Jańkowskiego 3 rsr., kapitana Ałbowa 3; 
rsr.; radey dworu Czerkawskiego 8 rsr., radcy ho- | 
norowego Woronowa 3 rsr., asesora kolegjalnego | 
Nikolskiego 3 rsr., podpułkownika Demjanka 3 rB., 
гайсу stanu von Bocka д rsr., jenerał-majora Mol- 
lera 3 rsr., jenerał=majora Wunscha 3 rsr., podpuł- 
kownika Szpiljótowa 5 rsr., pułkownika Masłow- 
skiego 8 rsr., podpułkownika Kutuzowa 5 rsr., ma- 
jora: Pokroszyńskiego: 3 rsr., kapitana Ozerkasowa 
З rsr., kapitana Hochfelda 3 rs., kapitana Серрепе- 
ra 5 тв. majora Pomaszewicza 3 Үв.; kapitana Ono- 

rienki 3 rsr., kapitanń Orłowskiego*3 rsr., majora i 

„Plotto 24s., kapitana 'Ostrowierchow«3 rsr., ma~ 
jora Pitie 3 rsr., kapitana Kapustianskiego 3 твг., 
kapitana Gomólickiego 3 rsr., majora Aleksiejewa 
3 таки; sztabs<kapitana Birona д rsr.; kapitana Kon= 
wiekiego '3' гаг, =sztabs-kapitana Baranowskiego 3 
© rsr., giarucznika Kandyby ‘8 тг” kapitanów: Ma- 
czyńskiego 8 rsr., Iwanowa 8 тзг. Gorina 8'rar., ii 
Drahola /3 rsr, porucznika Kriwcowa %rsr., od: 
współuczestników oficerów i niższych stopni war- 
szawskiego oktęgu żandarnezji 17 rsr. 50 :Кор.„тач: 
zem (po otrąceniu 27: kop. na porto) 171 rar. 23 k., 
od әм kolegjalnego Kisielewskiego 10 rsr. Ra- 
zem w kwietniu do kasjera zarżądu miejscowego je- 
nerał<majora Ohomentowskiego wpłynęło ofiar pie- 
niężnych 742 rar. 99 kop. Pieniądze te z rozporzą- 
dzenia prezesa, jenerał - adjutanta barona Ramsaya, 
złożone zostały do banku polskiego na procent. Wy- 
datków w niiejscowym zarządzie w ciągu kwietnia 
nie było żadnych. ОЧ początku bieżącego roku ze- 
brano 2,898 rar. 83 kop. Cały kapitał warszawskie- 
go zarządu miejscowego wynosi 4,956 rsr. 81 kop.” 

* (Straż ogniowa w Płocku). Czytamy w 
Warsz. Dniew.: Podług otrzymanych przez nas wia- 
domości, W m. Płocku ma być uorganizowany z po“ 
czątkiem przyszłej jesieni całkiem nowy tabór stra- 
ży ogniowej, Samą zaś straż ogniowa stała zaprowa- 
dzoną będzie przy spółudziale mieszkańców miej- 
scowych. Osobna komisja, wyznaczona w tym celu, 
ma staranie o to; ażeby przyrządy do gaszenia 0- 
gnia odpowiadały ze wszech miar wymaganiom te- 
goczesny w, i ażeby straż ogniowa oswoiła się ze 
swemi czynnościami рой. kierunkiem osoby kom- 
petentnej, i nareszcie ażeby straż ta została uorga= 
nizowaną bez wielkich ofiar ze strony miasta. 

5 (въеғјегей ). Cały świat muzykalny za- 
jęty jest obecnie uroczystością obchodu stuletniego 
jubileuszu urodzim sławnego mistrza Beethowena, 
który ma odbyć się Ww W ejmarze w dniach 25, 26 
"127 maja roku bież. Z Warszawy także wyjechało 


niczego Sienickiego, 
stratora Ciąglińskiego, 


tam grono amatorów, & w liczbie ich i znakomita | 


amatorka artystka, małżonka prezesa teatrów tutej- 
` szych, pani Marja z hr: Nesselrode Muchanow. Ba- 
wiący tu czasowo pjaniści: Józef Wieniawski i Ale- 
ksander Zarżycki także podąży li na tenobchód, któ- 
ry zgromadzi wszystkie znakomitości muzykalnego 
świata. _ А 
—'ушодазеш Warszawa, doczekawszy się wre- 
szele „koncertów orkiestry Strausa w odrodzonej 
Dolinie Szwajcarskiej, spokojna już језі o swoje wio- 
senno-letnie wieczory. “W czoraj słyszeliśmy orkie- 
strę p. Straussa grającą z powodu wątpliwej pogo= 
dy, nie w ogrodzie; ale: w sali Doliny Szwajcarskiej, 
Таш to można było:zauważyć wszystkie odcienia 
` wowykonaniu programu, zawierającego W sobie 
rześliczny  WybÓT' muzyki з poważnej-—Doeplera, 
fendelsohna, Wagnera, . Balfi,. Schuberta, Boyel=. 
dieu ; lekkiej—samego dyrektora oi Ofenbacha, 1 
z zadowolnieniemi wynieśliśmy przekonanie 0 tem, 
że orkiestra p. Straussa zaspokaja najbardziej wy: 
szukane wymagania. Naturalnie, palmę pierwszeń- 
stwa należy oddać p. Btraussowi w'wykonanie prze- 
ślicznych polek: i walców, w których sam gra z 
wielką werwą, nadając całej orkiestrze nadzwyczaj- 


i witała 


‚вде kółku muzykalnem 
Obywatelskiej— 
za granicę dla dal- 


ne ożywienie. 
ogłuszająca, Z powodu 
Publiczności zebrało się do 400 

— Już nie długo, 
przyszłego miesiąca, otworzą si 
ki, rozrzucone po mnogich ogr 
tańczących. Eldorado 
ką, 


biński rozpocznie 
rzystwem w odnowionym już z 


W sali orkiestra jego jest prawie 
nadzwyczajnego гегопап 


su. 
osób. 


bo wraz z dniem pierwszym 


ę wszystkie teatrzy- 
ódkach śpiewaiąco- 


wystąpi z trupą francuz- 
Alkazar i Elizium z niemieckiemi, do 
przenosi się trupa рр. Russanowskich, 
brze (dawniej Orfeum) przy ulicy 
przedstawienia 


Tiwoli 
w Alham- 
Miodowej p. Sto- 
2 swójem towa- 
gruntu i rozszerzo- 


nym znacznie teatrze. JA jeszcze i na Nowym Swie- 


cie, któś także z trupą nie 
my, popisywać się będzie! 
nich rozmaitości 1... bawara! 


wiadomej nam dotąd fir- 
Со itu teatrów! a ile w | 


— W przyszłą niedzielę; jeżeli ona równie będzie 


pogodną jak 
rozrywki: pierwszą będz 
łazienkowskim na wyspie, 


przeszła — 


będziemy mieć dwie nowe 
będzie widówisko w amfiteatrze 
drugą — pierwsze przed- 


stawienie komedji, przełożonej 'z francuzkiego, p. t- 
„Wdowa niepocieszona, na scenie Rozmaitości. 
Reżyserja tutejsza; podczas letniego odpoczynku, 


przysposabia nam uczty 
sień. 2 ważniejszych dzieł, wzięto obecnie pod-nau- 
którego głó wniej- 


kę arcydzieło Moliera „Skąpea?”, 


sze role już zostały rozdane. 
— Artyści nasi, podróżu 


chwili, mają ogromne powodzen 


о tryumfach: Królikowskiego we Lwowie, 
„wczoraj: zapowiedziany 
„Wzór do Świętoszka, 


się, że publiczność krakowska 


wiecimiównie.” 3 
"— Przy tej sposobności 
że scena tutejsza вігае 


stek, pannę Urbanowicz, 
dla zwiedzenia znako 
mianowicie zaś paryzkich, 


ją Modrzejewską, „podczas (jej 
[мес дет м „Adrjannie -Lecouvreur 


artystyczne na przyszłą je- 


ący za urlopem w tej 
ie. Dońosiliśmy już: 
gdzie па, 
«był jego debiut'w koniedji: 
teraz znowu dowiadujemy 


z entuzjazmem: pý- 
wystąpień 


11 „Amnie 


donosimy czytelnikom, 
na czas jakiś, bo na pół ro- 
ku może, jednę z najzdolniejszych młodych arty=: 
która wyjedzie zaurlopem, 
mitszych scen zagranicznych, 
w. celu wykształcenia się 
w_swoim ródżaju; następnie pogości czasowo W tea-, 


trach lwowskim i krakowskim — zkąd dopiero do 


nas powróci. Widząc. jak 
wzięcie artyści przybywający 
możnaby і pannie Urbanowicz 
urlopie powrót, tem bardziej, 2 
nie bardzo zdolna i daje ciągłe 
pracy j widoozucg0 postępu. 
Znakomity nasz komik, 
rozpocząwszy pić 


z 


szczęśliwe mają u nas 


Krakowa i -Liwowa, 


wróżyć świetny ро 


eawtystka to istot- 
dowody mie małej 


Alojzy Żółkowski, 


wody w Karlsbadzie, zaniemógł 


tam zaraz w początku kuracji — lecz są to zapewne 
zwykłe skutki jakich doznają” Wszyscy męczennicy 


skazani na szprudel i cienką, 
niemiecką w Marlsbadzie. 
— Budowa teatru letniego 


djetetyczną kuchnię 


w ogrodzie Saskim, 


którego otwarcie zagrozi mocno prosperencji wszyst: 
kich innych zlepianych widowisk, postępuje szybko; 


tak, że na oznaczony dzień, 
zapewne otwartym już zostanie, 


-— Ale i z koncertami 


1 (18) p. m. teatr ten 


nie skończyło się jeszcze, 


albowiem w przyszły poniedzialek, znani w, tutej- 


koncert w sali resursy 
zebrania funduszu na wyjazd 


bracia Dietz, mają dać 


a to w celu 


szego kształcenia się w swej sztuce. W tym koncer- 


cie, tak sympatyczny m, przyjmą 
ska i Płużańnska, oraz рр. 


Moniuszko (syn) 


udział pp. Witkow- 
i Nos- 


kowski. Jeżeli przyszły poniedziałek będzie zimny 


lub słotny, bracia Dietz mog% 


nie, tak nawet spóźnionego koncertu, 
gdy już upał nawet, 
tak uczuć się daje. 


że odbędzie się wieczorem, 
zwłaszcza wiosenny, nie 


liczyć na powodze- 
tem bardziej, 


— Mówiąc wczoraj o onegdajszych spo za obre- 


bem migstazäbawach i wycieczkach, i 
Wolskiemi rogatkami 


dodać, że i na Czystem ża 


zebrało się wiele osób, „część których 


teatrzyk p. Russanowskiego; 8 
grano dwuaktową komedję 1 
spiewkawi „Spotkanie.” 
pojutrze, t. j. 4: 26-50 b. me, 
chód ranionych” i 


ЛУ tym samym 
danem będzie „na 4о- 
przedstawienie złożone Z kroto- 


zapomnieliśmy 


odwiedziła 
zie owego wieczoru 
znany wodewil ze 
teatrzyku 


chwili ze śpiewkami „Kochankowi przemienieni” i 2 


śpiewki „łza” Chęcińskiego; . 
Russanówski. /Zakończy widó 
„Kto wie na co się przyda.” 


już od: godziny 4-ej 2 południa. 

— Onegdaj odbyło się posie 
rządzającego zabawę z loterją 
Saskim. "Na tem posiedzeniu, 


którą укопа mały 


Muzyka pułkowa przy- 
grywać będzie temu przedstawieniu i-grać W lasku 


wisko  krotochwila 


dzenie komitetu u- 
fantową w ogrodzie 


pod prezydencją rze- 


czy wistego radcy stanu Zaborowskiego, uradzono, 


ażeby liczba namiotów i s 
sama jak'w przeszłym, a 


klepów w r. b. była takaż 
zarazem postanowiono z 


wielką troskliwością nabywać fanty, bacząc nato, 
| ażeby one miały jakąś wartość, choćby praktyczną 
tylko. Rzucono także myśl urządzenia maskarady 
| w ogrodzie — myśl, według nas, arcy szczęśliwą i 
| brzemienną najświetniejszym dla kasy ubogich re- 
| zultatem, lecz dotąd jeszcze nie przyjęto ostatecznie 
| tej. myśli. 
| — Już znaczna część warszawian wyruszyła na 
| letnie mięszkania; liczbę ich w tym roku pomnoży= 
| ły ładne i wygodnie urządzone domki w Grodzi- 
| sku na stacji drogi żelaznej warszawskó-wiedeń- 


skiej, które jeszcze pomnożyć i ozdobniej urządzić 
ем obecny właściciel Grodziska hr. Henryk 
| Skarbek. 


— „Wędrowca,” Nr. 21, z powodu przypadają- 
|cego w następny czwartek święta uroczystego, wyj- 
| dzie jutro, w środę. 

— Zapowiedziany przez sławnego z wydoskona- 
lonej jeździe na welocypedzie, kowala Seidig z Pocz- 
damu, popis publiczny w Berlinie nie przyszedł do 
skutku. Okropny wypadek stanął temu na przeszko- 
dzie. Gdy albowiem Seidig odbywał próbę zapowie- 
dzianej jazdy na linie rozpiętej, 300 stóp nad ziemią, 
zerwał się wiatr. Zatrzymany w połowie drogi jeź- 
dziec zachwiał się i straciwszy równowagę, spadł z 
liny na ziemię wraz z swoim żelaznym -rumakiem. 
Rozumie się, że Seidig na miejscu. się zabił—koń 
wyszędł cały z upadku! 

— Znany z dowcipu doktór, wezwany raz został 
do pacjentki, -która chorowała z przywidzenia tyl- 
ko. Doktór zbadawszy puls, bardzo regularny, 
przekonawszy 16; że mniemana chora nie.ma gorą-" 
czki, zaczął ją egzaminować: 

„Masz pani apetyt? 

„boskonaty: i 

„A. sypiasz: pani 

EPOR, 

„No! to bądź pani spokojną, rzekł wstając Es- 
kulap, zapiszę: lekarstwo, które panią tego wszy- 
stkiego pozbawi.” 

— W dniu zaonegdajszym, w cyrkule Jerozolimskim, 
w domu pod Nr. 10830, Doba Szlukier służąca, 2 niewiądo- 
mej przyczyny, wyskoczyła oknem z.1-go piętra na podwó- 
rze, aległszy-z tego powodu silnemu potłuczeniu bez uszko- 
dzenia jednakże członków.  Szlukier ро udzieleniu pomocy 
lekarskiej odesłaną została do szpitala starozakonnych i 
śledztwo z okazji tego zdarzenia prowadzi się. 

— Na banhofie Warszawsko- Wiedeńskiej drogi żelaznej, 
przy przeprzęgu koni u omnibusa Nr. 5 konnej drogi żelą- 


аа» jedan | nohwyciwazy Рама! Gerasimawa stan- 
greta, zębami 2а ramię, rozerwał mu -surdut i rozciął nie- 


szkodliwie skórę. na lewej stronie twarzy. 

— -W сугкше Pragskim na rynku, Marceli Piasecki, rze- 
źnik obalony przez wołu, uległ „stłaczeniu twarzy i przecię- 
“ста wierzchnej wargi ust. Piasecki pozostaje na kuracji w 
mieszkaniu. ‹ 

— W cyrkule Wolskim, w browarze pod Nr. 1000, zru- 
ry żelaznej połączonej z parnikiem, w skutku silnego napa- 
lenia wyleciały iskry na dach, ой których zapaliła się bel- 
ka, lecz ogień zaraz przez mieszkańców ugaszonym został, 
bez uszkodzenia w zabudowaniu. 

— Zaonegdaj, o godzinie 5-ej z rana, w cyrkule Prag- 
skim, w domu Rubinszteina, pod Nr. 399, w zamkniętej 
niezamieszkalnej oficynie wybuchł ogień, który zaraz przez 
5-tą część straży oguiowej, przy wyrąbaniu części podłogi 
ugaszonym został. Ogień widocznie wynikł w skutku roz- 
myślnego podpalenia, albowiem jedną 2 prycz kozackich w 
oficynie wspomnionej znajdujących się, oblana była naftą i 
zapaloną, a nadto znaleziono. butelkę ztymże płynem. Z te- 
go powodu dla wykrycia winnych” ze, strony policji, przed- 
sięwzięto energiczne środki i zawiadomiono sąd. А 

— М сугкоіе, Bielańskim, pod Nr. 2244, Tekla Tom- 
czyk żona stróża, pokłóciwszy się z Katarzyną Styś, wyro- 
bnieą,  zraniła tej ostaniej głowę kamieniem. Styś odesła- 
no do szpitala starozakonnych a Tomczyk przyaresztowano. 

— W-dniu onegdajszym, na brzegu rzeki Wisły naprze- 
ciw nadbrzeżnych baterji, za bramą. Michajłowską cytadeli 
Aleksandrowskiej, dostrzeżono wyrzucone z wody uległe zu- 
pełnemu zepsuciu ciało niewiadomego z nazwiska człowie- 
ka bez wierzchniej odzieży, w jednych tylko spodniach cywil- 
nych. О czem w celu wyprowadzenia śledztwa, zawiadomio- 
no-sąd i ze strony policji zarządzono dochodzenie. 

„— W eyrkule Pragskim, podczas pojenia koni na po- 
dwórzu 5-е) części, straży ogniowej, jeden „кой мугма- 
wszy się przewrócił podoficera Karpika i zranił temuż. gło- 
wę; odesłano go do szpitala św. Rocha. 

2: W tymże cyrkule, w domu pod Nr. 875 Marjanna 
Sadowska slużąca, pokłóciwszy в16 2 lokajem Adamem Во- 
beckim, uderzyła go garnkiem żelaznym w twarz, zrządzi- 
wszy mu nieszkodliwą ranę nad lewym okiem, przyczem i 
sama stłukła sobie silnie, pięść u lewej ręki, Sadowską о- 
desłano -do szpitala, Bobecki pozostaje w mieszkaniu; spra- 
wa ta rozpoznaje się W sądzie policyjnym. 

— W cyrkule Zamkowym, Jan Drobutowicz terminator 
szewcki, w domu pod Nr. 2602/3, przy ulicy Bugaj, spadł 
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z huśtawki i zwichnął nogę prawą. Odesłano go do szpi- 
tala Dzieciątka Jezus. , 

— W ceyrkule Pragskim, pies należący do Franciszka 
Bolesty, rzeźnika z wsi Ząbki, pokąsał dwóch ludzi, któ- 
rym natychmiast udzieloną została pomoc lekarska, psa zaś 
uwiózł właściciel na wieś, O pociągnięcie do odpowiedzial- 
ności Bolesty i sprawdzenie czyli pies nie jest wściekłym, 
wydano stosowne rozporządzenie. E 

* (Pogoda). Wczoraj dawało się ucziuwać 


oziębienie w atmosferze tak że ciepło nie ` przenosi-* 


ło 16 stopni; 4218 rano zaś termometr wskazywał 
tylko -- 79. Barometr cokolwiek podniósł się ku 
pogodzie.-- W sobotę, 9 (21) było: u nas w War- 
szawie + 13,6”, w St. Petersburgu + 8°, w Mos- 
kwie + 12°, w Kijowie + 14,49, w Odesie + 16,89; 
w piątek zaś 8 (20) maja, było: w Рой + 125, w 
Konstantynopolu + 12°, w Paryżu + 17,79, w Rzy- 
mie + 16°, w Civita- Vechia + 17,69. 
* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 


Za talar wczoraj rs. 1 Кор. 22 dzis rs. 1 kop.-22. 
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NB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 
może tylko służyć za wskazówkę. к 
ооо ae amy m 3 АД Ао ити 

* (Podróż J. С. W. Wielkiego Księcia 

Mikołaja Mikołajewicza). Z Bobrowa piszą 

do Woroneż. Telegr.: W krótce spodziewany jest tu 

przyjazd Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego 

Księcia Mikołaja Mikołajewicza, udającego się, jak 

powiadają, do Czesmenki, gdzie ma swoje stada 

koni; jednocześnie Jego Cesarska Wysokość odbę- 
dzie przegląd wojsk. 

«(Przyjęcie prezydencji). Jego Cesarska 
Wysokość Książę Mikołaj Maksymiljanowicz Leuch- 
tenbergski raczył podjąć się, na dniu 7 (19) maja, 

rezydencji w zjeździe fabrykantów, właścicieli za- 
kładów przemysłowych i techników, urządzonym 
przez ruskie towarzystwo techniczne i przez towa- 
rzystwo niesienia pomocy ruskiemu przemysłowi i 
handlowi. { 

* (Otwarcie ogrodu). Z rozkazu Jej Cesar- 

‚ skiej Wysokości “Wielkiej Księżny Heleny: Pawłó- 
wnej, ogród pałacu michałowskiego otwarty będzie 
dla publiczności przez cały czas trwania ruskiej 
wystawy fabrycznej. 

* (Zjazd fabrykantów.) Czytamy w Gońcu 
Urzędowym: Ruskie towarzysto techniczne i towa- 
rzystwo niesienia pomocy ruskiemu przemysłowi i 
handlowi podają do wiadomodci powszcchntj, że 2 
upoważnienia ministrów skarbu i spraw wewnę- 
trznych, urządzają na czas trwania przyszłej wszech- 
rosyjskiej wystawy fabrycznej w Petersburgu, 
zjazd fabrykantów, właścicieli zakładów przemy- 
słowych, techników i w ogóle osób interesujących 
się przemysłem ruskim, dla roztrząsania kwestij i 
wniosków o niezbędnych potrzebach przemysłu fa- 
brycznego.. Otwarcie zjazdu nastąpi 18 (30) maja 
r: b., o godzinie 7!/„ wieczorem, w sali rady miej- 
skiej. 

* (Wiystawa fabryczna.) Komisja trudnią- 
ca się urządzeniem wystawy roztrząsnęła stanow- 
czo w zeszłym tygodniu kwestję opłaty. za wejście. 
Birż. Wied. donoszą, że postanowiono pobierać o- 
płatę: w ciągu pierwszych trzech dni, t. j. 15 (27), 
16 (28) i 17 (29) maja po 2 rs. za wejście, następnie 
zaś do 24 maja (5 czerwca) po 1 rs. Potem ta opła- 
ta zmniejszana będzie stopniowo, począwszy od 50 
do 10 kop. Opłata po 1 rs. ха wejście ma być u- 
trzymana i nadal jedynie dla jednego dnia w tygo- 

"dniu, mianowicie w poniedziałki. Oprócz tego bę- 

„dą takie dnie, w które wejście ma yć bezpłatne, 
mianowicie dla rzemieślników i robotników. Ró- 
wnież w dnie, w które pobierana będzie opłata za 
wejście, dozwalane będzie bezpłatne zwiedzanie 
wystawy przez robotników, za osobnemi kartkami, 
które wydawane będą przez fabrykantów. W mia- 
rę zbliżania się terminu otwarcia wystawy dla publi- 
czności, liczba przedmiotów wystawianych zwię- 
ksza się. Zresztą, jak głosi obwieszczenie ze strony 
komisji, porozlepiane w gmachu wystawy, wszyst- 
kie przedmioty powinny być poustawiane ostatecz- 
nie na właściwych miejscach do 9 (21) maja, albo- 
wiem Najjaśniejsza Pani raczyła wynurzyć życze- 
nie zwiedzenia wystawy przed urzędowem otwąr= 
ciem takowej. W ciągu ostatnich kilku dni oddział 
wagonów zwiększył się znacznie. Wagony I i II 
klasy, zrobione w warsztatach towarzystwa główne- 
50, odznaczają się odrobieniem starannem i ele- 
ganckiem. Szkoda że osoby, które zawiadują tym 
oddziałem, pośpieszyły się z usunięciem części rel- 
sów tak, iż jeden z wagonów pomienionych zakrył 
oddział węgla marajewnińskiego , który zyskał w 
ostatnich czasach rozgłos. Tuż obok tego węgla 
riazańskiego, znajdują się także węgle z kopalni 
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tulskich i innych, znajdujących się w dobrach hra- 
biów Bobryńskich. Dla tem łatwiejszego ocenienia 
wzorowych, rzec można, kopalni muraj ewnińskich, 
wystawcy ułożyli mapę przedstawiającą pro fil prze- 
cięcia. 

св О 


KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


Lwów, 20 maja. 

Dopiero wczorajszym wieczornym pociągiem wy- 
jechali do Wiednia zawezwani prz hr. Potockiego 
tak zwani mężowie zaufańia z Galicji a między in- 
nemi Krzeczunowicz, Ziemiałkowski, Smarzewski 
i Ławrowski. Rokowania z nimi, które według do- 
niesień dzienników miały się już odbyć, rozpoczną 
się dopiero. | 

Organa tutejszej prasy ogłaszają programy poli- 
tyczne mające zastąpić rezolucję sejmu galicyjskie- 
go. Wszystkie idą dalej w żądaniach niż niefortun- 
ny wniosek sejmu, formułują je jasno i dobitnie, a 
co na szczególną zasługuje uwagę, w kwestji naj- 
ważniejszej, w kwestji unormowania stosunku Ga- 
licji do państwa pod względem finansowym, zgadza- 
Ја się z sobą zupełnie. Według tych programów 
Galicja płaci na wspólne państwa wydatki pewną 
kwotę, podobnie jak Węgry, resztą swoich docho- 
dów stałych i niestałych zawiaduje sama bez po- 
mocy Wiednia. W tem żądaniu, na które zgadzają 
się wszystkie bez wyjątku stronnictwa tkwi punkt 
ciężkości wszystkich teraźniejszych programów ga- 
licyjskich i sprowadza kraj na stanowisko jakie zaj- 


mowali Węgrzy przed przywróceniem konstytucji. | 


Rezultat, rokowań z czechami. ma być według 
doniesień Smolki pomyślny. Czesi obeszlą radę 
państwa nadzwyczajną, której głównem zadaniem 
rewizja konstytucji. Jeżeli niemcy nieuchylą się od 
udziału, nowe urządzenie wewnętrz nych stosunków 
zdecyduje niewątpliwa większość słowian w przy- 
szłej konstytuancie. H. 
етэ сурш ZBOCZY W W 0007 > 


* (Słowianin). Warszaw. Dniew. pisze: „W № 
21-ym Słowianina z 8 (15) maja, znajdują się nastę- 
pujące artykuły: 1) „Rozbiór programu księcia Wła- 
dysława Czartoryskiego”, w którym redakcja wypo- 
wiedziała godne uwagi, trzeźwe sądy o stosunkach 
międzynarodowych Rosji i Austrji. „Trudno па se- 
rjo gniewać się na Rosję”, —powiada między innemi 
to pismo, — „że się nie dała pobić przez rząd naro- 
dowy, którego książę był ajentem.* I w innem 
miejscu: „Powiemy więcej, choćby nam to za zbro- 
dnię poczytano, że ani w uwłaszczeniu włościan w 
Królestwie Polskiem, ani w zniesieniu klasztorów, 
ani w innych tym podobnych środkach reformy, nie 
widzimy rozsądnego powodu do- nienawiści wzglę= 
dem Rosji.” 2) „Górale karpaccy”, ich zwyczaje i 
obyczaje, ciekawy artykuł etnograficzny, o sympa- 
tycznym pod wieloma względami ludku, którego 
większa połowa należy do ruskiego szczepu. Za- 
strzegamy sobie podanie osobno zniego wyciągu. 3) 
„Rozmaitości” zawierające: a) wyjątki z Dziennika 
Poznańskiego o położeniu włościan w Poznańskiem i 
wychodztwie ich do Ameryki; b) artykuł z paryz- 
kiego dziennika Droit, o fałszerzach biletów kredy- 
towych; с) kronika sądowa; i nakoniec 4) Przegląd 
polityczny.” 


Austrija. 

* (Rozwiązanie rady państwa i sej- 
mów). Wiener Zing z 22-go maja ogłasza dwa pa- 
tenta cesarskie z daty 21-go maja, z których pierw- 
szy rozwiązuje izbę deputowanych rady państwa i 
poleca dokonanie nowych wyborów do tejże izby w 
duchu $$ 7-go i 19-go prawa organicznego o repre- 
zentacji państwa z 21-go grudnia 1867 roku; drugi 
zaś patent rozwiązuje sejmy Dalmacji i Lodomerji 
z Krakowem, Austrji powyżej i poniżej rzeki Ens, 
Salzburga, Styrji, Karyntji, Krainy, Bukowiny, Mo- 
rawji, Szlązka, Tyrolu, Voralberga, Istrji, Gorycji i 
Gradiski, oraz radę miasta Trjestu. Nowe wybory 
do tych sejmów, oraz do rady miasta Trjestu, mają 
być natychmiast przedsięwzięte. Cesarz zastrzega 
sobie oznaczenie czasu, w którym nowe sejmy i no- 
wa rada miasta Trjestu mają być zwołane. Dalej 
tenże dziennik ogłasza najpoddanniejszy raport pre- 
zesa ministrów hr. Alfreda Potockiego w przedmio- 
cie rozwiązania izby deputowanych i wszystkich sej- 
mów krajowych, z wyjątkiem czeskiego. 

= Depesza okólnikowa). Wiener Zing z 
22-go maja ogłasza depeszę okólnikową z 28-go 
kwietnia r. b., którą kanclerz państwa hr. Beust, w 
porozumieniu z prezesem ministrów hr. Potockim, 
wystósował do poselstw austrjackich za granicą, w 
przedmiocie polityki nowego ministerstwa przedli- 
tawskiego. 

* (Sprawy czeskie). Wiedeń, 19 maja. Hr. 
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г Potocki i dr: Śmolka wrócili tu dziś po południu z 


Pragi pociągiem pospiesznym, i wszystkie tutejsze 
pisma wieczorne głoszą na rozmaite tony, że ukła- 
dy 2 czechami spełzły na niczem, i że ministrowie 
wrócili do Wiednia nie osiągnąwszy w Pradze ani 
cząstki swoich życzeń. Na teraz jedno tylko nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, mianowicie, że cze- 
si nie chcą nic wiedzieć o radzie państwa, i że całe 
ustępstwo z ich strony ogranicza się na przyrzecze- 
niu, iż par swych reprezentantów na sejm krajo- 
wy; w każdym atoli razie zasługuje na uwagę i wy- 
maga nagląco dalszych wyjaśnień ta okoliczność, że 
jedno z pism niemieckich w Czechach, które trzy= 
mało zawsze wiernie stronę partji konstytucyjnej, 
występuje obecnie z zapewnieniem, że nić układów: 
pomiędzy ministerstweni i czechami піе została wca- 
le zerwaną, lecz „przeciwnie, że osiągnięto poro- 
zumienie, jeżeli nie co do kwestji głównej, to przy- 
najmniej co do wielu ważnych kwestij, i że można. 
będzie przekonać się wkrótce, jak wielką donio- 
słość miał ten fakt, iż ministerstwo podało z tak go- 
dną pochwały szczerością rękę do pojednania z cze- 
chami. To zwierzenie pełne tajemniczości daje po- 
wód do komentarzy jak najrozmaitszych: jedni mó- 
wią, że konferencje z czechami wszczęte zostaną 
wkrótce na nowo; inni upatrują w tem zapowiedź 
wielkiego zgromadzenia mężów zaufania, w którem 
wszystkie narodowości wezmą udział i które zwołane 
zostanie do Wiednia w keńcu bieżącego miesiąca; inni 
nareszcie zapewniają, że czesi zgodzili się na wzię- 
cie udziału w konstytuancie; lecz wszystkie te wer- 
sje oparte są jedynie па kombinacjach osobistych, 
со się zaś tyczy wyjaśnień autentycznych, takowe 
będą mogły być podane jedynie przez pisma urzę- 
dowe.- Podejrzenie, jakoby dr. Śmolka działał w 


Pradze w sprzeczności z przyrzeczeniem danem - 


przez niego ministerstwu, upada samo przez się na 
skutek wspólnej jego podróży z prezesem minister- 
stwa z Pragi do Wiednia; hrabia Potocki nie byłby 
bezwątpienia wziął sobie dra Smolkę za towarzysza 
podróży, gdyby ten był działał w Pradze przeciw za- 
miarom ministerstwa. Dodać jeszcze do tego należy 
to, со mówi dziś Ungarischer Lloyd, mianowicie, że 
konferencje w Pradze były w ogóle jedynie grą za- 
wczasu ukartowaną, dla wprowadzenia w błąd nie- 
mieckiego stronnictwa konstytucyjnego. Hr. Beust 
i hr. Potocki mieli jakoby porozumieć się co do 0- 
poru ze strony czechów i dać zachętę do przyłącze= 
nia się szlachty opozycyjnej do znanej deklaracji 
czeskiej, z czasem zaś wyjaśni się komedja odegra- 
na, której cel ma zależeć na tem jedynie, ażeby wy- 
kazać niemożliwość parlamentu centralnego w Au- 
strji. Lecz Ung. Lloyd nie wskazuje źródła, z które- 
go poczerpnął tę wersję; można przeto żywić śmia- 
ło przekonanie, że i to pismo występuje w wypadku 
niniejszym jedynie z jedną z tych kombinacij, które 
wyrastają obecnie na wszystkie strony jak grzyby 
po deszczu. Pisma ministerjalne wskazują obecnie 
z wielkiem zadowoleniem na tę okoliczność, że lu- 
dności wiejskiej w Czechach sprzykrzyły się na- 
reszcie nieustanne zatargi, i że wystósowane 20- 
stały z rozmaitych stron do przewódców stron- 
nictw napomnienia naglące, ażeby położono naresz- 
cie koniec ciągłemu niezadowoleniu. Jakkolwiek 
wiadomość ta wydaje się bardzo prawdopodobną, 

omimo to czekać wypada na jej potwierdzenie. 

kazanie się takowej w organach ministerjalnych 
daje zresztą do mniemania, że rząd, po odrzuceniu 
przez przewódców stronnictw wszystkich jego pro- 
pozycij, chce oddziaływać obecnie na masy i odwo- 
łać się może nawet do nich zapomocą rozpisania 
wyborów bezpośrednich. Przeważna większość 
niemców austrjackich powitałaby taki sposób po- 
stępowania z wielkiem zadowoleniem; nastręcza się 
atoli pytanie, czy ministerstwo nie opóźniło się ze 
swemi ustępstwami względem przewódców stron- 
nictw. (Nordd. А. Z.) 

* (Meeting). Podług Wanderera, odbył się 
w Wiedniu, 16-go maja, meeting robotników, w 
którym wzięło udział 4,000 osób, pomiędzy które- 
mi była znaczna liczba kobiet. Zgromadzenie od- 
rzuciło porządek dzienny, w którym zaprowadzone 
były zmiany z rozkazu policji, i uchwaliło rezolucję, 
obejmującą protest przeciw ścieśnieniom doznawa- 
nym przez stronnictwo demokratyczno-socjalistow- 
skie, pomimo iż służy mu prawo, ażeby traktowane 
było narówni ze wszystkiemi innemi stronnictwami 
politycznemi. (Jour. de St. Pet.) 

* (Baron Rodich). Wanderer donosi, że feldm.- 
por. baron Rodich, dowodzący wojskami w Dalma- 
cji, zgodził się pod pewnemi warunkami na przyję- 
cie obowiązków namiestnika tej prowincji, i że no- 
minacja jego ogłoszoną zostanie wkrótce urzędo- 
wnie. Baron Rodich mówi i pisze z łatwością obu 
językami miejscowemi i zna dokładnie stosunki te. 


· stała ile możności ograniczona. 


* 
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go kraju. Nominacja ta przyjętą zostanie zapewne 
z zadowoleniem przez stronnictwo narodowe. (Jour. 
de St. Pet.) 

*(Teatr niemiecki we Lwowie). Podług 
wiadomości ze Lwowa z 14-go maja, cesarz Fran- 
ciszek-Józef miał przyjąć bardzo życzliwie deputa- 
cję galicyjską, która upraszała о zniesienie przy wi- 
leju nadanego teatrowi niemieckiemu w tem me- 
ście. Prezes gabinetu hr. Potocki miał przyrzec ze 
swej strony, iż uzyska, ażeby liczba przedstawień 
dawanych w tym teatrze w języku niemieckim 20- 
(Jour. de St. Pet.) 

Prusy. 

acje). Oprócz istniejących już 
warownych pozycij w Sundewitt i Alsen, rząd pru- 
ski przygotowuje nową ufortyfikowaną stację w 
Hoerup-Haff na w. Alsen. Stacja ta bronioną będzie 
E trzy forty połączone z szańcami Sonderburga. 

wa inne forty wznosić się będą nad ujściem Sundu 
Alsen do kanału Apenrade. (La Fr.) 

Francja. 

* (Mowa cesarska.) Paryż, 21 maja. Przy 
proklamowaniu uroczystem uchwały ludowej z 8-go 
maja, cesarz miał mowę następującej osnowy: „Pa- 
nowie. Przyjmując z rąk waszych obliczenie gło- 
SÓW danych 8-go maja, pierwszą moją myślą jest 
wynurzenie mojej wdzięczności narodowi, który po 
raz czwarty od dwudziestu dwóch lat daje mi świe- 
tny dowód swego zaufania. Głosowanie powszech- 
ne, którego żywioły odnawiają się nieustannie, Zza- 
chowuje atoli w swej ruchliwości wolę niezmienną. 
Powoduje się ono swą tradycją, oraz pewnością 
swoich instynktów i wiernością swoich sympatij. 
Uchwała ludowa miała na celu jedynie zatwierdze- 
nie przez naród reformy konstytucyjnej; lecz wśród 
ścierania się przekonań i wśród zapału walki, spór 
zaszedł dalej: nie żałujmy tego. Przeciwnicy na- 
szych instytucij postawili. kwestję rewolucji lub ce- 
sarstwa. Kraj rozstrzygnął tę kwestję na korzyść 
systemu, stanowiącego gwarancję porządku i wol- 
ności. Dziś cesarstwo zostało wzmocnione w swej 
podstawie. Dowiedzie ono swej siły przez swe u- 
miarkowanie. Rząd mój stosować będzie prawa bez 
stronności i zarazem bez słabości. Nie zboczy on z 
kierunku liberalnego, który sobie wytknął. Uwzglę- 
dniając wszelkie prawa, zapewni on opiekę wszyst- 
kim interesom, puszczając w niepamięć głosy od- 
stępcze i knowania nieprzyjacielskie, lecz zarazem 
potrafi on zapewnić poszanowanie dla woli narodu 
wykazanej tak energicznie, i podtrzymywać ją od- 
tąd po nad wszelkie zdania sprzeczne. Pozbywszy 
816 kwestij konstytucyjnych, które wywołują sprze- 
CZNOŚCI pomiędzy najwznioślejszemi umysłami, po- 
winniśmy mieć odtąd jeden tylko cel: zgromadze- 
nia naokoło konstytucji, którą kraj usankcjonował 
obecnie, ludzi uczciwych wszystkich stronnictw, 
zapewnienia bezpieczeństwa, osiągnięcia uspokoje- 
nia namiętności, uchronienia interesów społecznych 
od zarazy błędnych doktryn, wynajdywania wspól- 


y (Fortyfik 


''nie ze wszystkiemi inteligencjami sposobów zdol- 


Hav. Bul.) 


nych zwiększyć potęgę i pomyślność „Francji, вех, 


rzenia wszędzie oświaty, uproszczania administra- 


cji, rzenoszenia działalności z punktu środkowego 
р go, 


„gdzie ona jest zbyt obfitą, do punktów krańcowych, 

tóre ona opuszcza, zaprowadzania w naszych ko- 
deksach, które są pomnikami, ulepszeń wymaga- 
nych przez czas, zwiększania liczby sprawców pro- 
dukcji i bogactwa, sprzyjania rolnictwu i rozwojo- 
wi robót publicznych, poświęcania nareszcie na- 
szych trudów zadaniu, zawsze rozstrzyganemu i za- 
wsze odradzającemu się, zależącemu na najsłuszniej- 
szym podziale ciężarów leżących na opodatkowa- 
nych. Taki jest nasz program. Przez urzeczywi- 
stnienie takowego, naród nasz, przy pomocy swo- 
ać” rozwoju swych sił, spotęguje postępy cywi- 
= к ыны wam раты za poparcie, które 
sy URE i mi w tej okoliczności uroczystej. Gło- 
1848 1853998, które sankcjonują uchwały z lat 
: do daj i 1852, wzmacniają także waszą władzę 
i J4 wam, tak samo jak i mnie, nowych sił do 
pracowania dla dobra kraju. Powinniśmy bardziej 
iż kiedykolwiek I dzić 5 
m A spoglądać dziś w przyszłość bez 
obawy. Któż bowiem mógłby sprzeciwić się po- 
stępowi stopniowemu rządów, które wielki naród 
ugruntował wśród niesnasek politycznych i które 
wzmacnia on na łonie pokoju i wolności?” (Cor. 


б (Mowa р. Schneidera). Paryż, 21 maja. 
rzed mową cesarską, p. Schneider, prezes ciała 
prawodawczego, miał mowę, w której przypomnia 
początki cesarstwa i pomyślność przywróconą: lecz 
04 samego początku cesarz głosił, że wolność po- 
winna uwieńczyć gmach, бо, jak powiedział dalej p. 
Schneider, przynosi na wieczne czasy zaszczyt wa- 
Szym rządom. Postanowiliście zapewnić Francji je- 


| 
| 


| birskiego 


dno z pierwszych miejsc pomiędzy ludami wolnemi. 
P. Schneider przypomniał rozmaite reformy dokona- 
ne od dziesięciu lat i doszedł do uchwały ludowej, 
przyczem oddając pochwały konstytucji parlamen- 
tarnej cesarstwa, powiedział: lud w swej niepodle- 
głości bezwzględnej udzielił nam swoje uznanie z je- 
dnomyślnością, potędze której nikt nie zdoła zaprze- 
czyć. Prokląmując cesarstwo przeszło 7 miljonami 
głosów, Francja powiada do was: Kroczcie naprzód 
z ufnością po drodze wszelkiego postępu możebne- 
go do urzeczywistnienia. Ugruntujcie wolność na 
poszanowaniu dla praw i dla konstytucji. Francja 
oddaje sprawę wolności pod opiekę waszej dynastji 
i wielkich ciał państwa. (Cor. Нав. Bul.) 

* (Książę de Grammont). Czytamy w'dzien- 
niku France pod datą 20-go maja: Książę de Gram- 
mont, minister spraw zagranicznych, wyjedzie z Pa- 
ryża w niedzielę wieczorem і ийа зіе do Wiednia, dla 
doręczenia cesarzowi Franciszkowi-Józefowi listów 
odwołujących go ze stanowiska ambasadora fran- 
cuzkiego przy dworze wiedeńskim. Nieobecność 
księcia de Grammont potrwa tylko kilka dni. 

Е włochy. 

* (Sobór). Allg. Augs: Z. ogłosiła tekst łaciński, 
z przekładem niemieckim, szematu czyli projektu 
dekretu, który złożony został w soborze rzymskim 
i nad którym rozprawy W tem zgromadzeniu roz- 
poczęły się 14-go maja. Ten projekt dekretu ma 
taki tytuł: „Pierwsza konstytucja dogmatyczna do- 
tycząca kościoła Chrystusowego, oddana pod uzna- 
nie ojców soboru.” Dekret ten zaczyna się od wstę- 
pu, w którym wyłuszczone 5% powody postanowie- 


| nia powziętegó za zgodą soboru, proklamowania 


zasady prymasowstwa apostolskiego i karania wy- 
klęciem błędów zgubnych, podkopujących jedność 
i wspólność kościoła. (Jour. de St. Petersb.) 

.* (Armianie katolicy.) W Rzymie wynikło 
już rozdwojenie. Zakonnicy armiańscy reguły św. 
Antoniego uciekli z Rzymu ze swego klasztoru i 
schronili się za granice państwa kościelnego. Wia- 
domo, że część kościoła armiańskiego połączona 
jest z kościołem rzymskim, lecz odznacza się ше. 
któremi cechami odrębnemi, które centralizacja 
rzymska usiłuje znieść. Arcybiskup Hassoun, pa- 
tryarcha cylicyjski, i arcybiskup Valerga, patrjar- 
cha jerozolimski, oświadczyli się w tej kwestji prze- 
ciw kościołowi armjańskiemu i na korzyść kurji 
rzymskiej, skutkiem czego armjanie uznali ich za 
odstępców. Wikary jeneralny arcybiskupa diarbe- 
Batarjana oświadczał się niejednokrotnie 
nieprzychylnie o tych patrjarchach. Ponieważ za- 
częto go prześladować, przeto arcybiskup pomie- 
niony i jego wikary jeneralny opuścili swe mie- 
szkania 1 schronili się do klasztoru armjańskiego w 
Rzymie. Lecz nie koniec na tem. Chciano do konać 
rewizji klasztoru, lecz zakonnicy sprzeciwili się te- 
mu i oddali się pod opiekę ambasady francuzkiej. 
Ponieważ prześladowania ze strony policji nie usta - 
wały, przeto wszyscy zakonnicy tego klasztoru do- 
stali paszporta francuzkie i uciekli w nocy Z kla- 
sztoru za granicę państwa kościelnego. ( Wecz. Gaz.) 

* (Kwestja kościoła armeńskiego). 
Monde żywi nadzieję, że Francja zmieni swą posta- 
wę w kwestji armjan-katolików; pomienione pismo 
ultramontańskie powiada, że dyplomacja francuzka 
cofnie stanowczo poparcie, jakie udziela tym dyssy- 
dentom. Wiadomo, żedwaj prałaci armeńscy, z któ- 
rych jeden jest przełożonym klasztoru zakonników 
reguły św. Antoniego, opuścili Rzym bez upoważ- 
nienia ze strony papieża, i soboru. Powiadają, że 
kardynał Antonelli uprzedził o tem wielkiego we- 
zyra, upraszając go, ażeby nie pozwolił któremu z 
tych dwóch prałatów stanąć na czele armjan-kato- 
ków, którzy oczekują na nich dla tego własnie, aże- 
by wybrać jednego z nich na swego patrjarchę. 
W tej samej chwili, w której Aali-pasza otrzymał 
depeszę kardynała Antonellego, nadeszły do р. Bou- 
rée nowe instrukcje, i Monde przypuszcza, że tako- 
we zalecają ambasadorowi francuzkiemu, ażeby po- 

arł żądanie kardynała. Lecz to przypuszczenie nie 
jest niczem innem, jak tylko urojeniem dziennika 
ultramontańskiego, albowiem jeżeli obaj prałaci, o 
których wyżej mowa, Oraz większość zakonników 
reguły św. Antoniego, zdołali opuścić Rzym 1 udać 
się do Konstantynopola, stało się to jedynie dzięki 
paszportom francuzkim, które Rustem-bej uzyskał 
dla nich. Ten właśnie fakt nie świadczy bynajmniej 
o tem, ażeby dyplomacja francuzka zamierzała cof- 
nąć armjanom-katolikom swe poparcie, po daniu 


|| im zachęty pośredniej do wytrwania w oporze sta- 
wianym roszczeniom rzymskim 1 ро dostarczeniu 1m | p 


środków do uniknienia nacisku, który chciano wy- 
wrzeć na nich w Rzymie. (Nord). . 

* (Korpus eks edycyjny franc 
ki). Niektóre dzienni 


u Z- 
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i mówiąc "о organizowaniu | turze 


się obecnie band dla napaści na państwo rzymskie 
donosiły, że jenerał Dumont, dowodzący korpusem 
ekspedycyjnym francuzkim, zażądać miał posiłków. 
Ostatnia ta wiadomość jest zupełnie mylną. Dono- 
szono w istocie o ukazaniu się kilku band na granicy 
rzymskiej, ale są one bardzo małe i nie przedstawia- 
ją żadnego charakteru politycznego. Sądzono, że 
wystarczą karabinierzy rzymscy i dwa bataljony 
zuawów papiezkich dla rozproszenia tych band. Nie 
było nigdy mowy o wzmocnieniu korpusu ekspedy- 
cyjnego francuzkiego, który w obecnym swoim skła- 
dzie wystarczyć może na wszelkie ewentualności. 
(La Patr.) 

* (Ruchy rewolucyjne). Według Gaz- 
гена di Torino z dnia 20 maja obiegała pogłoska, że ~ 
wkrótce miał wybuchnać w prowincji Romanji nowy 
zamach rewolucyjny. Opowiadano we Florencji, że 
w górach Bergamo ukazała się banda republikań- 
ska. Wiadomości poczerpnięte z wiarogodnego źró- 
dła oświadczają, że pogłoska ta jest mylną, i że w 
prowincji Bergamo panuje spokojność. Ajenci poli- 
cyjni aresztowali sześciu włóczęgów i pięć osób, na ` 
których ciążą bardzo wielkie podejrzenia. (La Fr.) 

Turcja. 

* (Organizacja obrony krajowej). Depe- 
sza z Konstantynopola, datowana 18-go maja i ogło- 
szona w gazecie Wanderer, donosi o usankcjonowa- 
niu przepisów dotyczących organizacji systemu o- Е 
gólnego obrony krajowej w Turcji. Podług brzmie- 
nia tych. przepisów, każdy poddany turecki wyzna- 
nia muzułmańskiego obowiązany jest do pełnienia 
głużby wojskowej. Corocznie ma odbywać się po- 
bór do wojska, na który stawać mają wszyscy mło- 
dzi ludzie, którzy doszli do 21-50 roku życia. 
(Jour. de St. Pet.) 

i Angija. f ы 

* (Lzba lordów) odrzuciła przy drugim odczy- 
cie projekt do prawa upoważniającego do zawiera- 
nia związków małżeńskich pomiędzy szwagrem i 
bratową, lecz tak nieznaczną większością, bo tylko 
77 głosami przeciw 73, że nie ulega wątpliwości, iż 
stronnicy tego środka nie uważają siebie za pobi- 
tych. Żywe oznaki zadowolenia, jakiemi mniejszość 
przyjęła ogłoszenie tego rezultatu, dowodzą co naj- 
mniej, że jeżeli nie jest on takim, jak ona sobie ży- 
czyła, to w każdym razie stanowi on pierwszy krok 
do urzeczywistnienia jej życzeń. (Nord). 

-o uroon 
Sprawozdanie ш działania warozawolziogo 
miejscowego zarządu towarzystwa pielęg- 
nowania ranionych i chorych wojskowych 

za 1869 rok. ; 
(Dokończenie; patrz N. 93, 94, 1021103). 


Protokół. W d. 17 marca 1870 г. wybrani na mo- 
cy $ 61 ustawy towarzystwa pielęgnowania ranionych 
i chorych wojskowych, dla sprawdzenia i rewizji ra- 
chunków warszawskiego . zarządu towarzystwa 2а 
1869 r,, członkowie założyciele towarzystwa: jene- 
rał-major Aller, jenerał-major Golikow i radca ko» 
legjalny Daniłow, przystąpiwszy do в rawdzenia ra- 
chunków towarzystwa za 1869 r. z siążką docho- 
dów i wydatków o bieżących wydatkach towarzy- 
stwa i wykazami ofiar na jego korzyść w naturze, 
znalezli: 

1. Wykazana w sprawozdaniu za 1869 rok suma 
przychodu towarzystwa do 1 stycznia 1870 r. 15,058 
rar. 2 kop., po sprawdzeniu 2 dokumentami i księgą 
przychodu, okazała się rzeczywiście wpłynioną 1 
złożoną па depozyt do banku polskiego, na dowód 
czego znajduje się 25 bankowych świadectw, zacho- 
wywanych u kasjera towarzystwa. Przy rewizji 
księgi pieniężnej i dokumentów przychodu, takowe 
znalezione zostały w zupełnym porządku, bez po- 
prawek i podskrobań. : 

2. Wykazana w sprawozdaniu 2а 1869 r. w wy- 
datkach suma 172 rsr. 20 kop. rzeczywiście była u- 
żyta według przeznaczenia па wynagrodzenie pisa- 
rza i kupno potrzeb kancelaryjnych. М№а usprawie- 
dliwienie wydatków przedstawione zostały właściwe 
dokumenta, które po roztrząśnięciu uznane zostały 
za dostateczne. 

3. Zbiór ze skarbonek towarzystwa wynosi w Г. 
1869 sumę 27 rsr. 26 kop., „która była zapisana do 
przychodu i włączona w ogólny dochód 1869 r. 

4. Wykazane w sprawozdaniu za 1869 r. ofiary 
w naturze od małżonki Jenerał- Feldmarszałka hra- 
biny Bergowej, szarpie i bandaże wagi 5 pudy 29 
funt. 48 zołotn. i od hrabiny Potockiej szarpi 2 pu- 
dy 6 funt. 84 zołotn., zachowywane 8% W mieszkaniu 
rezesa warszawskiego miejscowego zarządu, jene- 
rał.adjutanta barona Ramsaya, a ро. obejrzeniu zna- 
lezione zostały w całości, należytej dobroci, w su- | 
chym lokalu 1 starannie zapakowane. Ofiary w na- 
feldfebla Krekuszczenki i osoby niewiadomej, 
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ще były oglądane z powodów niżej w punkcie 5-м 
wyłuszczonych. Е 

5. Sprawozdanie z działalności damskiego komi- 
tetu zarządu warszawskiego nie mogło być zrewido- 


wane, ponieważ członkom wybranym do rewizji, о. | 
prócz kilku książeczek do zbierania ofiar, wykaz | 


przedmiotów znajdujących się w składzie i ofiarowa- 
nych przez Krekuszczenkę nie był przedstawiony. 
Ponieważ w braku całkowitych wiądomości o dzia- 


łalności komitetu damskiego, rewizja nie osiągnęła- | 


by celu, przeto nie przystąpiono, do niej. Na orygi- 
nale podpisano: jenerał-major Aller, dymisjonowa- 
пу: jenerał-major inżynjerji wojskowej Golikow, rad- 
ca.kolegjalny Daniłow. 

Memorjał członków wybranych do rewizji sprawozda= 
nia warszawskiego miejscowego zarządu “а 1869 rok. 
Członkowie założyciele towarzystwa pielęgnowania 
ranionych i chorych wojowników, wybrani do tewi- 
zji sprawozdania warszawskiego zarządu  towarzy= 
stwa za 1869 roku, skończywszy poruczoną im czyn: 


ność uważają zaobowiązek zawiadomićvzarząd о тах? 


stępującem: 1. Ogólny przychód warszawskiego za- 
rządu towarzystwa do l stycznia 1870 roku, po 
odtrąćeniu wydatków 172 тзг. 20 kop., wynosi sū- 
mę 15,058 ver. 2 kóp., która złożona jest “w polskim 


banku. · Апі ze'sprawozdania z 1869 r.; ani z'zako= 


munikowanych do jego rewizji dokumentów. i akt 


zafżądu warszawskiego, mie widać jaki był dany: 


obrót procentom od tego kapitału. "Według oblicze- 
nia komisji rewizyjnej, 'prozent ой tego kapitału ро- 
winien 'był wynieść sumę '653'rśr. która przeniesio- 
na z rachunku bieżącego na kapitał nietykalny, 
przynosiłaby z koldi procent, 'i tym sposobem wnie= 
siony do banku kapitał ciągleby wzróstał. бют 
kowie wybrani do rewizji sprawozdania za 1869 r. 
uważaliby za konieczne, 'po'upływie fkażdego «roku 
robić z'polskim bankiem wobrachunek i' narosłe w 
ciągu roku procentu włączać do: kapitału. i 

‘2. Przy rówiżji ofiar w hatńsze, znajdujących się 
w składzie żafżądu, ćzłókowie wybfani do rewizji 
sprawozdania ża'1869 r. 'żnaleźli је "уу zupełńej ča: 
łości'i nałóżytej dobroci, co'fiależy przypisać szcżeć 
gólhej tróskliWwóści: zarządu, który 'umeścił skłąd 
w занн i ciepłem miejscu, i przedsięwziął środki 
dla starannego |upakówania przedmiotów. ” Nie 'za= 
przeczając, шз wia 'korzyści, jaką 
przynoszą towarzystwu "wszelkiego rodzaju ofiary 
w natnrze, nie można jednak nie dojść do wniosku, 
że bielizna, szarpie, bandaże i t. p. przedmioty, nie 
zaspakajając bezpośredniego przeznaczenia, stano - 
wią martwy kapitał towarzystwa i przytem kapitał 
ulegający zepsuciu i zniszczeniu, kiedy tymczasem 
użycie go obećnie w 'szpitalach wojskowych przy- 
niosłoby szpitalom i towarżystwu wzajemną usługę. 
Zitych względów członkowie wybrani do' rewizji 
sprawozdania warszawskiego zarządu za 1869 т; 
uważaliby za pożyteczne wszystkie” w ogóle ofiary 
na korzyść towarzystwa, w miarę ich nagromadze- 
nia się w składach, oddawać szpitalom wojskowym, 
po cenách,” jakie będą 'ustanowione za wzajemną 
zgodą właściwych zarządów, a «uzyskane pieniądze 
włączać do kapitału towarzystwa. 

3. Przy rewizji sprawozdania za 1869 r. komisja 
rewizyjna, nie mogła nie zwrócić uwagi па zale: 
głość, powstałą z niewniesienia przez niektórych 
z członków towarzystwa przypadających od nich 
skłądek nietylko w terminie wskazanym w $ 13 
ustąwy, lecz i w ciągu całego 1869 r. Takich za- 
ległości po skonfrontowaniu listy w 1869 r. z do- 
kumentami okazało się ciążących: 

1) na członkach założycielach. .. 


2) na p rzeczywistych. 


razem ‘320 rsr. 
- Nie wchodząc w przyczyny tych zaległości, które 
mógą być bardzo różnorodne, * komisja nie mniej 
uznaje za potrzebne przedsiębranie od czasu do 
czas środków do ich ściągnięcia. Takiemi środe 
kami mogą być przypómnienia, ekscytacje, ‘нако- 
niec żądania kategoryćznego oznajmienia о checi 
członka nie brania dalszego udziału w 'cekich toż 
warzystwa. ' Rozesłanie egzemplarzy ustawy tówą- 
rzystwa wszystkim członkom, tak tym co już wstą- 
pili, jak nówo-wstępującym, uznaje się także za 
środek konieczny. /Na oryginale podpisano: jene- 
ral-majór Aller, dymisjonowany jenerał-major in- 
żynierji wojskowej Golików, radca kolegjalny Da- 
nitów, ` 
Na ogólnem posiedzeniu członków 
zarządu 4 (16) kwietnia, 
ие „eWizyjnej następujące postanowienia: 1) 
odbywać z końcem токи obrachunek z bankiem 
olskim 1 uzyskane procenta od składanych do te- 


miejscowego 


go banku funduszów towarzystwa dołączać do ka= | 


uchwalono z powodu uwag 


1094 


, pitała; 2) poruczać w końcu roku, jednemu z człon- 


| ków zarządu miejscowego, rewidowanie w toówa-- 


| rzystwie biegłych składu ofiar w naturze i oddawa- 
| nie do szpitali wojskowych, na warunkach wskaza- 
nych w wnioskach rewizyjnej komisji, tyłko te 
z przedmiotów, które przy rewizji okazałyby się 
niepewnemi na zachowanie w następnym roku; 3) 
| prosić komitetu damskiego o szczegółowe wyja- 
| śnienie przyczyn, dla których niezbędne do rewizji 
| dokumenta pieniężne nie mogły być w swoim cza- 


j sie dostawione komisji rewizyjnej. Wyjaśnienia te 
| zostaną przesłane głównemu zarządowi. “Ма temże 


cych w miejscowym zarządzie wybory па następne 
| dwóch lecie 1870—1872 r. prezesa, towarzysza, 
kasjera i jego zastępcy, przy czem na jednógłośne 


jenerał-adjutantowi baronowi Ramsayowi, tówarzy- 
sza—jenerał-adjutantowi Minkwitżowi, a kasjera 
jeńerał-majorowi Chómentówskiemu. Na zastępcę 
kasjóra większością głosów został wybrany bankier 
| warszawski Lievy-Liesser. ; 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI 


Warszawa, 
„dnia 12 (24) Maja. 
Kalendarz. 
We środę 13 (25) maja, — ków, Grzegorza IIV i Utba- 


na, — Słońce wsch. o godz: 3 min. 54; zach. ogódz: 8 min. 0. : 


„We czwartek 14 (26) maja, ч; Jniebówstępienie Pań. 
skie. — Słońce węch. o godz. 3 min. 58; Zac 
min. 1, zm ; 


S„taa: 1 POO а у. 

10516 a renaciepła + 7,01 R, | 

"Wczoraj. i 

Barometr w milimetrach ; 

Termometr.Resamura  . . , 
*tan nioba А 


m A A 
GORT r Tana. jog ESRAS 


745.5 01] 


151446, Ж ху 1528. 


Najwiękcze ciepło + 16,05 R. Najmniejsze ciepło + 7.18 R 


Wysakośó wody na Wiśle stóp 4 cali2. * 


widowiska. 

WIELKI TEATR, — Dzis, we wtorek, opera 1-y raz, w 
4-ch aktach (akt 1-szy w 2.ch odsłonach), Ва] masków 
Osoby: Hrabia Riccardo— p. Filleborn, PROBA, jego 3: 
kretarz — p. Köhler; Amelja, żona Renata— pani Dowia- 
kowska; Ulryka, wróżka — panna Stankiewicz; Oskar, paź 
hrabiego —panna Kiviecińska; Silvano, marynarz— p. Su- 
szyńskt; Samuel —p. Prohazka — р. Prohazka; Tom— p. 
Borkowski, Sędzia — p. Zabierzowski, Paź Amćlji — pan- 
na Dr. Rybicka. W akcie 4-ym Tańce. ; 

‚ TEATR ROZMAITOŚCI. — Jutro, we środę, komedja 
Nieśmiały, przysłowie (icha woda brzegi rwie, коте- 
dja Zbudziło się w niej serce.— Wczoraj, w poniedzia- 
Тек, dawano komedję Szklanka wody, było osób 140, 


* Od dnia dzisiejszego, widowiska w obu teatrach 
zaczynać się będą o godzinie 8-ej. 

DOLINA '8ZWAJCARSKA.-- Dziś ù codziennie, Kon- 
cert pod dyrekcją ' Józefa Straussa, z własną orkiestrą z 
Wiednia, -— Początek ò godzinie 6-ej, — Cena wejścia kop. 
20.— Wczoraj, było osób 300. 

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu 
skim). —У рау: w Niedziele i Czwartki, 

MUZĘUM SZTUK РГЕ 
skim), w pawilonie na lewo, 
piastnie, od godz. 


Kazimierowa 


УСН (w pałacu Kazimierow- 
we Gawartki i Niedziele bez- 
10-е) rano do'2-ej ро południa. 

WYSTAW ASPOWARZYSTWĄ ZACEŁĘŃY SZTUK PER- 
KNYCH (wl hotelu guropejskim): = / odejermie; od ойт} 
ny tórrano dowieczora. „епн wejścia kop. 15; ы 
dzielę zaś i świętarkopiu 5. 

ELISIUM przy ulicy Przejazd pod М. 651 (dawniej pod 
Lipka): — Dziś & codziennie, Przedstawienia figur ше. 
chanicznych w 3-ch oddziałach: — oddział I-y: Tcek zapie- 
czętowany, — oddział II-gi: Metamorfozy i automaty, — od- 
dział II-ci? Figury komiczne zakończone grą kolorów. — 
Cena miejsc: 1-sze miejsce: Кор.:30 ї' Кор. 21/, na ubo? 
gich; 2-gie miejsce kop. 20, 3-cie miejsce kop. 10,—Po- 

| gzatek w dnić powszednie o godzinie Ý wieczorem. —/ W ka- 
śdą niedzielę i święto, dwa przedstawienia. — Początek 
1-go, о godzinie 4-ej; 2-go, o godzinie 7-ej, > 

PRADO (zakład gastronomiczno- 


LN 
93) 


w nige 


spacerowy za rogatkami 


16 t'święto, orkiestra я pełnym komplecie grać będzie. — 
Początek o godzinie 4-ej po południu. — Cena wejścia od 


osoby kop. 15. : 
Ento o ogivo tiimari ar 


posiedzeniu odbyły się z łona członków zasiadają- 


„żądanie członków, 5041036 prezesa zaprópońowano 


‚ о godz. 8 


| pochmurny. | pochmurny, 


Wolskiemi,—codziennie jest otwarty), — W każdą niedzie. | 


A 


| -* Przyjechał do Warszawy: jenerał-adjutant ksią- 
żę Radzuwiłł, 2 Brześcia; — wyjechali: jenerał-adja- 
tant, baron Meller-Zakomelski, do Petrokowa; jene- 
rał-major Moller, do Turowa. А 


“W dniu 11 (23) bież. mies. i roku, chorych w 8-и cywil- 
nych szpitalach: przybyło 53, wyzdrowiało 54,umarło 9, po- 
zostało 1620 (mężczyzn 769, kobiet 851), z nich w szpi- 
talu starozakonnych mężczyzn 167, kobiet 152. 


"Dnia 11 (28) bież. wies. i roku, ЗРОСЛО się: orze” 
ścjan: płci mężkiej 8, płci żeńskiej 5; śtafożkojinych* 
płci męzkiej 4, płci żeńskiej 3, razem 20;-- ау 
śluby małżeńskie: par: chrześcjan 4; starozakom- 


nych 1; Wii RO: chrześciany pł i iaęzkiej (7, рісі 
żeńskiej 6; siarócakdańnych: Kei męzkiej 4, płci seń- 
skiej 2, razem 19 
ЕА АЛЕН СОИНО НЕ еее Бесна 
Сату Татсожме. 
dua 11 (23) Маја 1870 roku, 
RODZAJ PRODUKTÓW. | wik dY 


PBZĘBIGA з... 11 76 6 75 7 :35 
Żyto.. «ПЕ 6 88 "4 20 4 30 
Jęczmień. ........ 5 -62 з '80 8 45 
Owies. ,... ciwo ; 3. 184 2 20 2 140 
Groch polny. . ... ...... 6 48 3 90 4575 
Башодө. у, чу су УЫ z RY зс E 90 
Pud siana od kop. — - 40. Pud słomy 94 Кор. — ~ 271, 


KURSA TELEGRAFICZNE 
Aj entury Rudolfa Okręt 
Petersburg, d, 11 (23)'Maja 1870 r. 


Weksle па Londyn 3 mies. . . . . . ... AAA 
=. 3 те żyj эх ASTA ооруу АА 

g wburg pi ZE e . - 

у] Жоо ро; А 42 
5% Bilety Bankowe-. . . . . . . lm . . 9014 
501 ss » ZK НА Е Е УОТ — 
5 ч нен Ме бы Ач бөз. о ДЕ: 313% 
5%, Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864 . . 149 
5% » SRS » ®ї.1866._. ї1451/, 
5% w, /BuscAng. zr.1870. зч. э. у 10914 
5% Listy Zastawne Ruskie . . . „ ... , , ' 14234 

које W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Re. . . | ` 1481/4 
Akcje Drogi Żelaz, Warszawsko-Terespolskiej . 114% 

>. RL) „ „ Wiedeńskiej è 
Obligacje W-go Tow. dróg żelaznych . . . . 1007/ 

РА Terespolskiej . . . >, ; . аср ia аы 
A Nikołajewskiej . ... , М 1133/4 
Imperjały, * zw жиз Т» 678 
Dyskonto. ч ӨЙ 53%), 
РА I 
ралита иона моим аа, 
KURSA TELEGRAFICZNE 
ajentury Rwdotbfa Okręt 
2 Berlina, а. 11 (23) Maja 1870 r. 
2 BERLINA. | źądają | płacą 
Bilety Banku Rosyjskiego. so, s o. L] RETO 
Wokslena жи gą Wy NE зед 

>. Potersburg 3 tygodn, | 81% 

$ K 3 miesięczny | 81 

$ Londyn 3 Т 6,3 | 

б Paryż 2 5 ba 

А , Hamburg 2 7 3 | 

= *-Wiedea 2 i К 81. 
40у Азу Zastawne  . ін: 681, 
4%,» © Likwidacyjne. . , , ,, RM | 5617, 
4%, Obligacje Skarbowe s pouon „ . „ . | ze A 
574 Listy Zastawne Ruskie . . . . у, | 861 
5-ta Pożyczka Stieglitza . . . . . . . . | KIA 
5% » Rus. Ang. 21.1870, . . . . "| 850, 
505 1% ,, Premiówe „1864. . . . . 113% 
5% 20 ,, „ w 1866. „ . . . 1115/5 
Akcja dróg żelaznych Wielk. Towarz. . . . 905/5 

” » » Warsz.-Wiedeńskiej , , сүли 

» „ s » Bydgoskiej . | er 

$ 5 р » · Terespolskiej . 

я = Fabryczno-Łodzkiej , , | 182 
Obligacje Dr. }, Warszawsko- Wiedeńskiej 8414 

„ » „ Terespolskiej ‚‚, . 824" 
Żyto w miejscu A > | 4914 
з na/dostawę ОИ «05 1, Ł | 493, 
Z'WIEDNIA, | 
Weksle na Londyn . оно 133 60 

» Paryż: CE T OTA Я „49577 
z ( 

Ж АСНА 91 30 
Akcje Banku Kredytowego , , ` 101 256 10 

w» _' Anglo-Austr, , o, a 3 326 20 
Pożyczka Narodowa „ , o , , , "Gi 69 90 
Lombatdy «s Xu елм улер Bes 1 sę 192,30 
Jony тС zo za Кос 96 20 - 

19 „ 1864. . ъъ” a 2 AC) сии, 118 20 
DE Z PARYZA, 
entą Зу e . R EE $ ' 
Renta Włoską MP 5 мө 
Akcje Kredytu Ruchomego . , 220 - 
Z LONDYNU. | | 
70.7 945/ 5 


3% Papiery (Qonsols 


Сіп, zamierzóve obciążenie pożyczką wy- 


© сака wynosi rs. 6,300. 


*kowskim, zamierzone obciążenie pożyczką 


до Dyrekcji Głównej W | 
` lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciagu tygo-. 
go ogło- 


-pypotókę onych, 


узко “to: 


OGLOSZEN 


eeoa 4 1 зуе) wysokości dóbr tu wymienionych, przez 
g N "TĘ Stowarzyszonych czynione być moga, 
UWIADOMIENIA ] PRZYWILEJE- Я asan będą, jeśli nadesłane Świda do Dy- 
ЗАЯВЛЕШЯ И ПРИВИЛЕГИИ. 


rekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, lub do 
N. D. 3803. Dyrekcja Szczegótowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w Kaliszu. 

Zawiadamia Członków Towarzystwa Kre- 
dytowego Ziemskiego, iż na dobra niżej wy- 
mienione zażądane zostały pożyczki Towa- 
rzystwa obciążyć mające pierwszą onych hy; 

otekę, do wysokości sum poniżej przy każ- 

ych dobrach zamieszczonych, jako to: 
> 807. Dobra Tarnowa, w Powiecie Słupe- 


| 


rech, licząc od daty niniejszego ogłoszenia. 
Siedlce dnia 7 (19) Maja 1870 roku. 
Prezes, Kozłowski. $ 
Pisarz, Tchorzewski. 


LICYTACJE. — 


ТОРГИ. 


Варшавская Казезная 
а лата. 

Симъ объявляет, что 15 (27) Мая 1810 
г. въ 12 часовъ дня, въ торговомъ присут- 


53 D. D. 3615. 


nosi тзг. 25,925. - 

308 Dobra Rozmiatówice A , w Powiecie 
Petrokowskim, zamierzońe Obciążenie poży- | ‘стные въ восходящемъ поридк торги на 
‘отдачу въ 12-л®тнюю аренду срокомъ съ 
20 Мая (1 loaa) 1870 до 20 Мая (1 Ноля) 
1882 г. пропинаціоннаго дохода въ им ши 
Маримонтъ, Варшавскаго Узда, торги эти 
будутъ начаты отъ 1876 ‘руб. 75 коп, въ 
годъ явившиеся къ торгамъ конкуренты об- 
язаны представить въ вид залога 940 руб. 
наличными хейьЕами или Государственны- 
ми процеятными' билетами по установлен- 
ной для залоговъ DER, 

Желаюцие участвовать въ изустныхъ 
1oprax», могуть прислать въ Палату въ 
день назначенный для торгонъ до 12 часовъ 
утра, запечатанный объявленя съ призо- 
женіемъ требусиаго залога или квитавцию 
во Biiócćnin таковаго въ казначейство. 


309 Dobra Rychłowice, w Powiecie \1е-- 
luńskim, Sa obciążenie pożyczką 
osi Tst. 6,927. 
"ло, Dobra Biernacice A. В. С., w Powie- 
Gie Turekskim, zamierzone obciążenie poży- 
czką wynosi rśr. 11,883. ; 
311. Dobra Wola Grzymalina, w Powiecie 
Petrokowskim, zamierzone obciążenie póży-' 
<zką wynosi rs. 8,200. «toy - 
312. Dobra Wrząca, w Powiecie Tutek- 
"skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy- 
nosi rs. 8,228. | | 
313. Dobra Bogdanów A., ж Роу:о.10 Ka-* 
liskim, zamierzone obciążenie pożyczką жу- 
пой rs. 10,300 4 


314. Dobra Gawłów i Biała, w Powiecie” Сказьйныя объявлен!я, должны быть CO- 
Nowó:Radomskim, zamierzone obciążenie po- } ётавлёны по прилагаемому при семъ об- 
życzką wynosi rs. 23,016 ‘| pasty. ; 

315 Dobra Młodawin'dolny, w Powiecie ; О всъхъ прочихъ условілхъ можно OCHR" 


Łaskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
nosi rs. 2,500 
816. Dobra Krosno, w Powiecie Petro- 


домляться ежедневно BŁ Отдвлени Иму- 
ществъ Казенвой Палаты въ присутетвен- 
ное время. ` 
Образецъ запечатанваго объявленія. 
‚Въ Варшавскую Казевную Палату. j 
H (отъ такого то). 
| Вел®дётвїе объавдёнїл объ отдач® въ 12 
1 


osi rs. 14,626. 
Міт. Dobra Czartki, w Powiecie Kaliskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką- wynosi rsr. 
09. р 
НР Dobra Obory, w Powiecie Słupe- 
ckim, Ee obciążenie pożyczką wy- 
nosi ra. 14,996. 
20319. Dobra Broniszew, w Powiecie Nowo- 
Radomskim, zamierzone obciążenie pożycz: 
"ką wynosi rs. 19,288. ; 

320. Dobra-Chotów, «w Powiecie Wieluń- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy- 
nosi: rs. 12,000. - 

"1821. Dobra Młynisko, w Powiecie Wieluń- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy- 
nosi rsr. 23,026. l 

322. Ррођга- Рузкбгпіз, w Powiecie Petro- 
kowskim, zamierzone: obciążenie pożyczką 
wynosi rs 27,172., t 

323 Dobra Modrzewek, w Powiecie Petro- | 
kowskim, хапегаед. obciążenie pożyczką 
wynosi rsr, (^9. 

324. Dobra W ola Bałucka, w Powiecie Éa- 
skim, zamierzone obcjążenie pożyczką wy: , 
nosi r3r. 3, 

325, Dobra Czyżew A. B. w Powiecie Ko- 
nińskim, zamierzone obciążenie pożyczką, 
wynosi ra, 12.979. 

326. Dobra Piwonice i Zagorzynek, w Ро-, 
wiecie Kaliskim, zamierzone obciążenie po- 
życzką wynosi rs. 39,7 4.- 

г 827. Dobra Widzów, w Powiecie Nowo- 
Radomskim, zamierzone obciążenie pożycz- 
ką wynosi гв. 20,037. o 

zarzuty, jakie przeciwko obciążeniu w ро-. 
wyższej wysókeści dóbr tu wymienionych, 
czynione być mogą przez stowarzyszonych, , 
rozstrząsane będą, jeżeli nadesłane zostaną 

ciągu tygodni pięciu, 


Яътнюю ‘аренду пропинаціоннаго дохода въ 
имвнши Маримонтъ, Варшавекаго У%зда, 
срокомъ съ 20 Мая (1 Поня) 1870 до 20 Мая 
(1 Поня) 1882 г. AMBIO честь заявить. 

Что‘я наивренъ взять въ аренду y- 
помянутую пропинацио Ha утвержденныхъ 
правительствомъ, и извзетвыхъ миъ усло- 
віяхъ за {здесь выписать прописью четко 
и безъ подчистокъ сумму которую предла- 
тзетъ покупщикъ». sr 

2. Въ обезпеченіе представляю при семъ 
узаконенный залогъ (здЪсь выписать подро- 
бно какото рода залогъ), который еслитор- 
ги за мною не COoTOATCA покориъйше upo- 
шу (здЪсь выписать кому отдать залогъ или 
подъ какиут адресомъ и куда отправить): 

3. Жительство имъю (здЪсь выписать O- 
быкновенное уъстопребываніе). | 

Подпись званія имени и фамили, мЪста 
гдъ объявденіе писано, число‘ мъсяцъ и 
годъ. 

Г. Варшава, Мая 4 дня 1870 года. 

Помощникъ Управляющаго, 

3—3 Баронъ Kope”. 
ori =. RB 
5.10.3155. Жалишокәёви ydbepuenoc 
Hpasaenie. 

Симъ объявляетъ, что 21 Мая (2 lioa) 
cero 1870 года къ 12 ‘часовъ полудня въ 
fipucyrerBin Губерискаго Правленя бу- 
дутъ производиться торги на перестройку 
крыши на sanin Губернскаго Правленія, a 
также на другія капитальныя исправленія 
и почиики въ томъ же`здавіи, посредством» 
запечатанныхъ` объявленій со BMKCTHO съ 
| ёловеёною'тотчасъ же по раёпечатавїи объ- 

явленіи переторжкою между находящимися 
на лицо, подавшими объявленій желающи- 
щими 4 
Къ торгамъ назначнетея CABTRAA сумма, 
окончательно “опред®лённал ‘Ностановле’ 
нїемъ cero Правленія, отъ 6 (18),cero Мая 
состоявшагося 5,000 pyó. за» отчислещемъ, 
“на основаніи Высочайше утвежденнаго 29 Ок 
„| тябри 1864 г. миънія Гоёударственнаго Со. 
въта o преобразовани ‘гражданской строи- 
тельной части, съ торговой цъны 4% про- 
цёнтовъ Hb позьзу технивовъ. 

Переторжка‘наїнетсй отъ суммы, Какая 
окажется попоступившимъ объявлёніяиъ, 
самою róqi для казны. 

`Желающий ‘принять’ Ra себя производ- 
ство вышеозначенныхъ работъ должен до 
срока ‘назначеннаго для торговъ и не поз- 
же, kaks до 12 часовъ пблудня nopari Ce- 
zperapio Губернскаго Правдёніл saneta- 
чрнное O0wanzenie (подінныяёже пделъ 12 
‘алёбвъ непринийёютея) съ надписью на 
конверт, ва кбкую ль таковое ибдано, 


*dni ćzterech, licząc od daty niniejs 
p Kslisz d. 8 (20) Maja 1870 r 
slisz d. 18001. 
- Prezes, Chełmski. 
Pistrz, Bierzyński. 
№. D. 3802. * Dyrekcja Szczegółowa 
" Towarzystwa ея Ио 
о Siedlcach, ©. 
Zawiadańiia Сабаку Pówirzystwa Жтеду-, 
бе 0 PŁ iz (ma dóbra НЕЕ wy-, 
mienione żażĄdAn6 Zostały. pożyczki Towarzy- 
“atwa kredytowego ао УЕ уо * piórwszą, 
) do wysokości sum ропі-, 
każdych dobrach zamieszczonych, 


і 


żej przy 


1. Dobra Козду Ruski, w Powi: сіе: Воко- 
łowskim, zamierzone obciążenie'p уска wy- 
nosi rub sr. 4% 0 gą фу 

9. Dobra Chlewiska, w Powiecie Siedle-* 
ckim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
tsr. 10,550. : ST. { 

3. Dobra kazów, W Powiecie Sokołowskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.“ 
31,850. тя с 
` 4. Dobra Lipówka, w Powiecie Włodaw- 
skim, za ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rar. БО A 
Zarzuty, jakie przeciwko obciążeniu w po- 


‘чейства “Въ пр 
вняющагося lyp части вывотной ‘суммы т. е. 
500 руб. серебромъ. 

О возвратъ залоговъ лицамъ неудержа- 


ряженіе тотчасъ по окончани торговъ. 


Оугекс)і Szezegółowej w ciągu tygodni ezte- | 


IA URZĘBOWE — OOMLHADI 


roz. ; 


5: 1095 


rasy 


е 


Желающїе учавствовать въ переторжкъ 
обязаны въ назначенный къ торгамъ срокъ 


| явиться ИЛИ лично, или прислать своихЪ 


| уполномоченныхъ, 


' 


снабдивъ ихъ устано: 
вленными ‘довъренностями. Непредетавив- 


| ше зке въ назначенный срокъ NACHMEHHATO 


‚ объявлен!я къ 


словесной переторжкЪ не- 


i допускалхотся. 


1 


| и представили залоги 


При производгтвъ торговъ могутъ нахо- 
дится только TB зица, которыя подали къ 


| назначенному для сего сроку объявленія 


Подрядчивъ прини- 


{ маетъ на себя BCR расходы, какъ по объя- 


вленію ‘торговъ, такъ и покупкъ гербовой 


i бумаги надлежащаго достоинства для при- 


4 


ствіи сей Палаты, будутъ произведены nay- | 


поженія къ контрактамъ, объявленіямъ, 

пріемо “едаточному 

говымъ документамъ. 
Подробныя условія m cukry, желающе 


” тогутъ видътъ въ Административномъ OT- 


съ приложеніёиъ ' квитанцій Казёенчаго Ka- . 
aniti Ote Heto ‘Залбга, pa- ' 


ну м gmachu је (па stacji 


вшимся на торгахъ будетъ CAKXARO распо- · 


дъленілп Калишскаго Губернекаго Правле 
ніл ежедневно ‘съ 9 часовъ утра до 2 ча- 


совъ по полудни, за исключешемъ воскрес» - 
‚ ныхъ и праздничныхъ дней. 


Объявленїе должно быть написано чисто 
и безъ поправокъ, натербовой бумагъ 30 
копћечна: о достоинства по ниже ибказан- 
ной Форм. 
г. Калишъ, Мая 6(18) дпя 1870 г. 
Совътникъ, Базаръ. 


Форма объявленія. 

Велъдетвје объявленйя Казинекаго Гу- 
бернскато Правленя ora. 7,Maa cero года 
за № 2563, я ниже подписавшійся симъ обал. 
зуюсь взять на себя производство работъ 
по утвержденной Губерисвимъ „Иравле- 
ніемъ 6 сего Мая смътъ на перестройку 
крыши · на зданш Губернекаго Правленія, 
a также на другїл исправленія и починки 
въ томъ же зданіи за сумму (сумма эта NPO- 
писывается словами), подвергаясь BCBMB 
обязанеостямъ и условіямъ, на основаши 
которыхъ будутъ производиться по сему 
подрлду торги. 

Квитанпію (таго то) казначейства, въ NO- 


лучени HMB отъ меня залога составляю- 
щаго руб. коп. у сего прилагаю 
съ тћмъ, тобы залогъ этотъ въ случа%, 


если  подуядть, HCOCTACTCA за мною, былъ! 


возвращенъ MHB на руки (или отправленъ 


въ Место жительства моего въ №. N. поғ 


почтЪ на мой счетъ) постоянное место, WH- 


тельства моего въ №. числа м®сяца 
года. 

(подписать, званіе, имя, отечесто и фФами- 
ло). н 


№. р. 3783. Kada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie. 
Podaje do wiadomości, iż w.dniu 20 Маја 


(1 Czerwca) r. b. o godzinie 5-е) z południa” 


w Szpitalu Dzieciątka Jezus przed delegowa- 
nemi Członkami Rady Szczegółowej, odbędzie 
się licytacja in minus przez dekląrńcje opic- 
czętowane na robóty dla odnowienia zabudo - 
май szpitalnych według anszłagu na тэг. 512 
kop: 14 wykonsć się mające, Waruńki licytu- 
cyjne tudzież anszlag wykonać się mających 
robót, są do przejrzenia w Kancelarji Szpital: 
nej każdodziennie z wyjątkiem świąt. 

Vadium do licytacji wynosi rar. 52, które 


«złożone być winno w Kasie Szpitalnej w goto-. 


wiżnie. Dek'aracje podług poniżej dołączone- 
go wzoru-napisavse, winny być składane w Kan- 
celarji Szpitała najdalej do dnia licytacji do 
godziny 4-е} z południa. Deklaracje napisane 
niewyraźnie, z poprawkami lub skrobane i 
nie opatrzone podpisem i miejscem ramieszka- 
nia podającego, wreszcie niezgodne z wzorem 
przyjętę nie będą. 
Wzór do deklaracji. 

W skutku ogłoszenia Rady Szczegółowej 

Opiekuńczej Szpitala Dzieciątka Jezus 'z'dnia 


9 (21 Meja r. b. niżej podpisany deklaruję ni- 


niejszem, roboty około odnowienia zabudowań 
szpitala na rs. 512 kop. 74 anszlegiem wyka- 
zane, wykonać własnym materjałem za sumę 
rsr. . .. wyraźnie rubli srebrem (wypisać lite- 
rami) wszystkim warunkom licytacyjnym się 


poddaję. Kwit na włożone vadium 'w Kasie. 


Szpitala w kwocie тзг. 52 dołączam. Stałe 
moje zamieszkanie w. . . - 
Warszawa dnia 9 (21) Maja 1870 roku. 
Prezydujący, w z. Rogoziński, 
Pomecnik Nadzorcy Szpitala, Mucharski. 


М. О. 3684. Cocnopnnkax ‘Таможня ёимъ 
дълаетъ извфотнымъ , что 18 (30) Мая и 
ел®дующихъ чиселъ 1870 года, въ зданіяхъ 
ea (на стаде зной Дороги Сосновцы) 
будутъ продаваться съ аукціона, разные 
‚хонФискованные‘товары’по опънкћ на 2500 
руб. серебрбмъ, a именно: шелковыя, шер- 
ётяныїя и’бумажныя изд®лїя ‘и'рагные°дру- 
rie товары, атакже готовое дамёкое вер- 


хнее ‘платье. 
0 LJ 


Komora Celna Sosnówice! niniejszem'obwie- s 


веста, “że 18 (30)'Maja i następnych dhi1870 


"snowice), sprzedawane będą przez publiczną 
licytację, m dnfiskówatie tówary; ж! jó- 
lena rs. 2,500 oszacowane, a mianowicie: je- 


протоколу и T. п. тор: 


Drogi Żelaznej 80+ | 
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n В 3 
‚ kowską wdowę i Stefanję 


с —————Є———— 


A ОБЪЯВАЕНЫ, 


äwsbne, wełniane i bawełniane materje, króte 
kie towary i gotowe dam:kie окгуса. 
Г. Соеновцы, Мая 2 дья 1870 года. 
и. д. Управляющаго“Таможнею. (..... әр 


М. D. 3328, Нача дн инъ Конскаго 


76344 

Симъ объявляется ан овЪд®- 
нія, что въ Конскомъ. Уъздномъ :Управӣе- 
niu 19 (31) Мая 1870 r. въ 12 масовъ утра, 
будуть производиться публичные торги на 
починку приходской Р. К, Цернви, забора 
и жөлокодьни въ дер. Одровоняф, отљ semt- 
твой суммы 2,915 руб. 414 R. с. (їп minus), 
посредствомъ запечатанныхь объяваений. 

Г. Koaena, „Апрћяя 20 qua 1870 года. 
2— Назальникъ Узда; ( 7 


N. D. 3840. Pisarz: Trybuna Сушипедо 

Si “а w Тари. 

osownie do art. 632 К.Р. S.. mo 
czyni, iż na żądanie Wiktora, и 
4 likanta Sądowego, w Warszawie pod Nr. 
543ab АШАК ӨЕ, „tudzież ¡Mośka Joska 
Toruńczyka, hand uiącego, w mieście powia- 
towem Łęczycy, pod jurisdykcją Sądu Poko- 
ju w Łęczycy, Gubernji Kaliskiej zamiesz - 
kałego, obudwu zamieszkanie prawne do 
tego interesu i całego postępowania subha- 
stacyjnego u Stanisława Retwand, Patrona 
przy Trybunale Cywiłaym w Warszawie, w 
Warszawie,pod Nr. 1779 zamieszkałego, o- 
brane mających, w „poszukiwaniu sumy rsr. 
2,426, z procentem prawnym ed dnia 12 Bty- 
cznia п. 5. 1869 r dla Wiktora Skokowskiego, 
oraz rs, 1850 4 procentem prawnym odd. 12 
Stycznia n. s. 1870 r. i rs. 900 z takimże pro- 
centem ой:@..42 Stycznia n.' 8. 1869 r., oraz 
kosztów dla „Мезка Joska Toruńczyka od 
Marji z Krapaczów ро ng. Stefanie Stokow- 
skim pozostałej wdowy, w imieniu własnem, 
oraz jako matki i opiekunki głównej nielet- 
nich: Autoniego-Piotra, Witolda-Władysła- 
wa; po dwa imiona mających, i Eugenji cór- 
ki, rodzeństwa Stokowskich, oraz Stefanji z 
Stokowskich Lubiszewskiej, Józefa Lubi- 
szewskiego żony, wszystkich w mieście ро-, 
wiatowem Łodzi zamieszkałych, protokó- 
łem Antoniego Tymeckiego, Komornika przy 
Trybunale tutejszym, w d. 16 (28) Kwietnia 
1870 r. sporządzonym, zajęte i zaaresztowa- 
ne zostały: 

DOBRA ZIEMSKIE 
Stoki z przyległościam і przyneleżytościa- 
mi, w parafji Mileszki, = gminie Nowo-Sol- 
na, w Powiecie Łodzińskim Gubernji Petro- 
kowskiej. pod jurisdykcją Sądu Pokoju w 
Łodzi położone. prawem własności do Ste- 
famji z Stokowskich Józefa Lubiszewskiego 
żony, Antoniego-Piotra, Witolda: Władysła- 
wa, po dwa imiona mających, i Eugenji ro- 
dzeństwą nieletnich Stokowskich pod głów- 
ną opieką matki swojej Marji z Krapaczów 
Stokowskiej po Stefanie Stokowskim pozo- 
stałej wdowy, pozostających, należące, zaś w 
dzierżaa nem posiadaniu Roberta i Józefy z 
Rogolińskich małżonków Preuss na czas do 
dnia 12 124) Czerwca 1872 r. za cenę rs. 450 
rocznie ustanowioną. za kontraktem urzędo- 
wym w d 6 (18, Maja 1866 r. przed Ferdy- 
nandem Szlim Rejentem w Łodzi sporządzo- 
nym zostające, poszukiwaną wierzytelnością: 
hypotecznie obciążone . 

Na gruncie tych dóbr są następujące zabu- 
dowania: 

1. Dwór z drzewa parterowy z mieszka- 
niami poddasznemi gontami kryty dwa komi- 
ny murowane mający. 

2. Podwórze w części ogrodzenie . z ka- 
mieni polnych mające, topolami i innemi 
drzewami dzikiemi obsadzone. 

3. Ogród mieszczący w sobie drzew owo- 
cowych około sztuk 60. 

4. Dom z drzewa gontami kryty, o jednym 
kominie murowanym. 

5. Stodoła z drzewa gontami kryta, przy 
stórej znajduje się maneż czterokonny od 
maszyny młockarni tamże będącej. 

6. Obora i spichrz z drzewa słomą kryte. 

7. Owczarnia z drzewa. gontami krytą. 

3. Obora z kamienia polnego na glinę 
murowana, gontami kryta. ` ` 

9.. Chalupa czyli zrąb drewniany ро da- 
wniejszej karczmie. р 

10. Dwie sadzawki małe, karaskami i in- 
nemí drobnemi rybkami zarybione. ~: 

w bliskości gruntu dworskiego nomenkla- 
tury kolonjalnej Budy-Stokowskie zwanej, 
znajduje się. 

11. Roli około mórg siedm; 

12. Dom w słupy słomą kryty, 
kominie murowanym. 25: 

1. Stodółka słomą kryta'i ogródek, w 
w'którym jest drzew grubszych wiśniowych 
sztuk 10, tudzież drzewek małych około 
sztuk 100. Е 1% А А 

Grunt, na którym Stokowski czynił poszu- 
kiwania węgla kamiennego, łącznie z opisa- 

domkiem i stodółką y `Магје Sto- 
ubiszewską, pi- 
„sfaem prywatnem daty 10 Listopada 1865 г. 


na tej stoi: 
o jednym 


od został w zastawne posiadanie Stefa- 
586 та авг a 'od niego sumę 
rs. 150. 


м 


' 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztowanych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Stanisława 
Rotwand Patrona „przy Trybunale Cywilnym 


w Warszawie, w Warszawie pod Nr. 1779 za- ; 


mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejsze- 
go w Wydziale I. złożone, przejrzane być 
mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczene: 2 

1. Heliodorowi Janiszewskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Łodzi. w mieście powiatowem 
Łodzi Gubernji Petrokowskiej zamieszkałemu 
i urzęduiącemu na ręce własne. 

2. Janowi Graf Wojtowi Gminy Nowo-Sol- 


RYNIEN 


na, do której dobra ziemskie Śtoki należą, ; 


we wsi Nowo-Solna Powiecie Łodzińskim za- 
mieszkałemu i urzędującemu na ręce własne. 
Obudwoza dnia 16 (28) Kwietnia 1870 r. 


Wniesiono do księgi wieczystej powyż za- ; 
jętych dóbr Stoki w Warszawie dnia 18 (30) : 
wietnia 1870r., a'w dniu dzisiejszym do księ- | 
gi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tu- | 


tejszego na ten cel utrzymywanej, wpisane | 
а А Г SE j 24 Stycznią (6 Lutego) 1868 r. 


zostało. 


Pierwsza publikacja, zbioru objaśnien 1 wa- , 


runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w Warszawie przy ulicy Długiej pod Nr, 549 
о godzinie 10 z rana dnia 22 
ca) 1870 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław Ro- 
twand Patron, którego zamieszkanie jest wy- 
żej wskazane. 

Warszawa d. 30 Kwiet. (12 Maja) 1870 r. 

Radca Dworu, Zgórski. t. 

Wywieszono na Tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. 

Warszawa d. 30 Kwiet. (12 Maja) 1870 r. 

Radca Dworu, Zgórgki. 


- D. 3839, Pisarz Trybunała Oywitnego 
w Warszawie. 
Stosownie do art. 682 К; Р. 8; wiadomo 
czyni, iż na żądanie Teofila Lembki urzędnika, 
w Warszawie pod Nr. 2825 zamieszkałego, w 
imieniu własnem, oraz jako nabywcy praw od 
Aleksandra Lembke, zamieszkanie prawne do 
tego interesu i całego postępowania subhasta- 
cyjnego u Teofila Tomickiego, Adwokata przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego, w 
Warszawie pod Nr. 519 zamieszkałego, obrane 
mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 2,000, гв. 
989 i rsr. 1,500, czyli ogólnej sumy тзг. 4,489 
z proceutem 50/0 w chwili zapłaty obliczyć się 
mającym i kosztów z możnością potrącenia rs. 
600, stosownie do aktu urzędowego przed Ada- 
mem Dziedzickim Rejentem, z dnia 22 Marca 
(3 Kwietnia) 1867 r. z powodu niewykreślenia 
ostrzeżenia przez Ewę Klarfeld na nieruchomo- 
ści Nr. 1648 zapisanego, od Marjanny z Za- 
wadzkich Jakóba Borkowskiego obywatela ż0- 
ny, bez asystencji męża z mocy wyroku Try- 
- bunału Cywilnego w Warszawie, z dnia 24 Lu- 
tego (8 Marca) 1867 r. działającej, w Warsza- 
wie pod Nr. 1862 zamieszkałego, właścicielki 
niernchomości Nr. 1648 y Warszawie, proto- 
kułem Mikołaja Magnuskiego, Komornika przy 
Trybunale ( ywilnym w Warszawie, d. 20 Disto- 
pada (2 Grudnia) 1867 r. sporządzonym, zaję- 
tą i zaaresztowaną została na sprzedaż w drodze 
przymuszonego wywłaszczenia: 
NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Wspolnej pod Nr. 1648, 
w Okręgu, Powięcie i Gubernji Warszawskiej, 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju Wydziału III w 
Warszawie, w Cyrkule Administracyjnym IX 
i X. Policyjnym ІХ, w gminie Magistratu mia- 
sta Warszawy, ра gruncie czynszowym, z któ- 
rego opłaca się do szpitala Ś-go Ducha po rs. 3 
rocznie, położona, w dzierżawnem posiadaniu 
Piotia Krasnodębskiego do dnia 8 Stycznia 
n. s. 1868 r. za cenę roczną rs. 450 zostająca, 
doct:odzeną wierzytelnością hypotecznie obcią- 
żona, powierzchni w przybliżenia łokci kwadr. 
2706 mająca. 
Na gruncie tej nieruchomości, 


> ва następujące 
zabudowania: 


zerwca (4 Lip- : 


i 


Tomiekiego, Adwokata, 10 
i warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału 
tutejszego w Wydziale I, złeżone, przejrzane 
być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczono: 

1. JW. Kaliktowi Witkowakiemu, Ртеғу- 
dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Wincentego 
Kępińskiego, urzędnika tegoż Magistratu, 

2. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarżowi Są- 
du Pokoju Wydziału III, w Warszawie, pod 
Nr. 403 urzędującemu, na ręce własne. 

Obudwom dnia 20 Listopada (2 Grudnia) 
1867 r. - ЕМЕ; 

Wniesiono do księgi wieczystej zajętej, nie- 
ruchomości Nr. 1648 w Warszawie, dnia 20 
Listopada (1 Grudnia) 1867 roku, a w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowań w Kan- 
celarji Trybunału tutejszego, na ten cel utrzy- 
mywanej, wpisanem zostało. | рд 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na audjen- 
cji jawnej Trybunału tutejszego w Warsza- 
wie, pod Nr. 549, o godzinie 10-е] z rana, dnia 


Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tomicki 
Adwokat, w Warszawie pod Nr. 519 zamie- 
szkały, х т 

Warszawa dnia 4 (16) Grudnia 1867 г. 
Radca Dworu, Zgórski. 
Wy wieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego w Warszawie, dnia 4 (16) 
Grudnia 1867 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja- 

śnień i warunków licytacyjnych do sprzedaży 


nieruchomości tej ułożonych, Trybunał Cywil- ' 


ny w Warszawie wyrokiem zapadłym dnia 22 
Lutego (5 Marca) 1868 r:, termin do przygo- 
towawczego tejże nieruchomości przysądzenia, 
wyznaczył na dzień 14 (26) Marca r. b., w któ- 


` rym to dnia powyż rzeczona nieruchomość 


1. Dom frontowy masiv murowany, o par- « 


terze i 1 piętrze, blachą żelazną kryty. 
2. Oficyna шавіу murowana parterowa, bla- 


chą żelazną kryta, 2 kominy murowane mają . 


ca, obok wystawka; w której schody na górę 
o 20 stopniach. 

3. Budynek z desek w słupy deskami kryty, 

4, Komórka z desek pod deskami. 

5. Spichrz z desek w słupy, blachą żelazną 
kryty. 


6. Komórki z desek w słupy blachą żelazną * 


kryte, 
7. Komórki z desek deskami kryte. 
8. Komórki jak poprzednie. 
9. Kloaki z desek deskami kryte. 
10. Wozownia z bali w słupy, gontami po- 
kryta. 
. Bzopa na słupach deskami kryta. 
mietnik z bali w słupy. 
Studnia balami cembrowana z pompą. 
Parkan murowany. 
W nieruchomości tej jest 9.ciu jokatorów, 
~z imion i nazwisk i ilości opłacanego czynszu, 
w рањ zajęcia:wyszczególnionych, 
szerniejsze opisanie powyż zajętej і zaa- 
resztowanej > P powy. уте) 
<1е zajęcia 


nieruchomości, znajduje się w ak- |. subhastacją Teofila Lembke. 
u sprzedażą popierającego Teofila | bywoa . warunków licytacyjnych nie dopełnił, 


w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Дозволепо 


przygotowawczo Teofilowi Tomickiemu Adwo- 
katowi za sumę rs. 3,000 przysądzoną została, 
a następnie tymże wyrokiem, tenże Trybunał 
termin do ostatecznego przysądzenia tejże nie- 
ruchomości wyznaczył na dzień 16 (28) Maja 
1868 r., lecz gdy z powodu sporów, w terminie 
tym sprzedaż do skutku przyjść nie mogła, 
a nadto Józef i Ewa małżonkowie Kowalewscy 
obywatele, w Nowej Pradze pod Warszawą pod 
Nr. 23 zamieszkali, nabyli od Teofila Lembke 
dwie wierzytelności, o które subhastacja zarzą- 
dzoną została, to jest тв 2,000 i rs.989, przeto 
tenże Trybunał wyrokiem хара 1уш 4. 4 (16) 
Grudnia 1869 r., termin do ostatecznego tejże 
nieruchomości przysądzenia wyznaczył na dzień 
16 (28) Stycznia 1870 r., w którym to dniu po- 
wyż rzeczona nieruchomość ostatecznie sprze- 
daną zostanie. 

Licytacja zacznie się od sumy rs, 5,751 kop. 
60, jako 2 części szacunku taksą przez bie- 
głych sądowych sporządzoną, wykrytego. 

Warszawa dnia 4 (16) Grudnia 1869 r. 
Radcą Dworu, Zgórski. 

W powyższym terminie popierający subha- 
stacją Adwokat Teofil Tomieki licytacji nie 
odbył, a następnie pozys ał wyrok ilacyjny 
Trybunału Cywilnego w Warszawie z dnia 19 
(31) Stycznia r. b. wyznaczający nowy termin 
do ostatecznego przysądzenia nieruchomości 
Nr. 1648 w Warszawie, na dzień 3 (15) Marca 
1870 r. godzinę 10 z rana. Poczem Trybunał 


Cywilny w Warszawie wyrokiem z dnia 23 Sty- . 


cznia (4 Гл‘ ево) 1870 r. Teofilę z Szymaoow- 
skich 1-0 voto Kaczorowską, obecnie Kazimie- 
rza Czajkowskiego naczelnika rewiru żonę, w 
asystencji męża czyniącą, wraz ztymże w War- 
szawie pod Nr. 2374 zamieszkałą, oraz Icyka 
Iberal handlującego, w Warszawie pod Nr. 
1244 zamieszkałego, a zamieszkanie prawne 
do tego interesu i całego postępowania subha- 
stacyjnego u Kajetana Wałowskiego, Patrona 
w Warszawie pod Nr. 549а zamieszkałego, 
obrane mających, wierzycieli hypotecznych 
sumy rsr. 3,000 z procentami, upoważnił do 
ogłoszenia licytacji przez stosowne obwieszcze- 
nia i odbycia sprzedaży nieruchomości Nr. 
1648 w Warszawie w terminie wyżej wzmian- 
kowanym, to jest у 4. 3(15) Marca r. b. o go- 
dzinie 10 z rana, na wypadek gdyby Teofil 
Lembke przez Adwokata Teofila Tomickiego 
subhastacją popierający sprzedaży w tymże 
terminie nie odbył, Stosownie więc do tego 
wyroku Czajkowska i Iberal przez Kajetana 
Wałowskiego Patrona działający, ogłaszają li- 
cytację na termin powyższy, który się odbę- 
dzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w Warszawie pod Nr. 549 urzędu- 
jącego w Wydziale I. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 5,751 kop, 
60, jako % części szacunku taksą biegłych wy- 
krytego. 

Warszawa d. 28 Stycz. (9 Lutego) 1870 r. 
Pisarz Trybunału, 

., Badea Dworu, Zgórski. 

W terminie powyższym to jest w dniu 3 (15) 
Marca г. Ъ. nieruchomość Nr. 1648 w War- 
szawie przysądzoną zostałą ostatecznie za гв. 
9,400 Adwokatowi Teofilowi Tomiekiemu, któ- 
ry podług oświadczenia w deklaracji na dniu 
16 (28) Kwietnia 1870 г, złożonej, zalicytował 
takową nieruchomość na rzecz popierającego 
Ponieważ na- 


zaś zbiór objaśnień | 
| wierzyciela hypotecznego sumy rs. 3,000 z pró- 
centem od Teofili Czajkowskiej hbypotecznie 


przeto na żądanie Іеука Iberal handlującego 


nabytej, którego zamieszkanie rzeczywiste i 
prawne wyżej jest wskazane, oraz na żądanie 
Kajetana Wałowskiego Patrona, w Wurszawie 
pod Nr. 549a zamieszkałego i tamże zamie- 
szkanie prawne obrane mającego, któremu wy- 
rokiem ostatecznego przysądzenia przyznane 
zostały koszta sporów i popierania sprze- 
далу w ilości га. sr. 100, nieruchomość Nr. 
1648 w Warszawie, w ślad art, 737 K. P. В. 
wystawioną zostaje na powtórną sprzedaż w 
drodze licytacji na ryzyko nabywcy. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cyw lnego w 
Wvrszawie роі Nr. 549 urzędującego w-Wy- 
dziale І, w dniu 11 (23) Maja 1870 r. o go- 
dzinie 10 z rana. - 

Licytacja zacznie s'ę od sumy гз, 5,751 kop. 
60, jako 2⁄4 taksy. 

Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży relicy- 
tacyjnej złożone są w Kancelarji Pisarza Try- 


- Бава Cywilnego w Warszawie Wydziału I. 


Sprzedażą dyrygować będzie Kajetan Wałow- 
ski Patron, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane. 

Warszawa dnia 18 (30) Kwietnia 1870 r. 

Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski, 

Po odbyciu w 4, 11 (23) Maja 1870 r. pierw- 
szej publikacji zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży nieruchomości Nr. 1648 w Warsza- 
wie, Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem 
w tymże dniu wydanym, wyznaczył termin do 
drugiej publikacji, a zarazem przygotowawcze- 
go przysądzenia pomienionej nieruchomości na 
d. 27 Maja (8 Czerwca) 1870 r. 5042.1 10 z ra- 
na, który to termin odbędzie się w miejscu zwy- 
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w War- 
szawie pod Nr. 549 urzędującego w Wydzia- 
le I. Licytacja zicznie się od sumy тз. b,751 
kop. 60, jako 2/; części szacunku taksą bio- 
głych wykrytego, 

Warszawa d, 11 (23) Maja 1870 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu Zgórski. 


N. D. 3837. 

Podpisany Patron Trybunału Cywilnego w 
Warszawie pod Nr. 505 przy ulicy Podwal 
zamieszkały jako Obrońca Anny Dolińskiej 
wdowy, współwłaścicielki nieruchomości Nr. 
1218 w mieście Warszawie położonej, tamże 
zamieszkałej, w imieniu jej działający na- 
przeciw Michałowi Karczmarskiemu, w wła- 
зпуш domu pod Nr. 1193а, jako opiekunowi 
nieletnich dzieci: Jana Izydora syna, Wandy- 
Teresy córki, po Janie Doliń skim pozosta. 
łych, tudzież Grzegorzowi Domańskiemu, 0- 
piekunowi przydanemu wyż wymienionych 
nieletnich. pod Nr. 1219 w Warszawie za- 
mieszkałym, zawiadamia i ogłasza: 

Iż na podstawie wyroków Trybunała Су- 
wilnego w Warszawie, w dniach 22 Stycznia 
(3 Lutego) r. b. i 24 Kwietnia (6 Maja) 1870 
r. zapadłych, wystawia na publiczną sprze- 
daż w drodze działów: y 

NIERUCHOMOŚĆ, 

Nr. 1218, w mieście Warszawie, leżąca na 
gruncie emfiteutycznym, do jurydyki Łubiń- 
skich należącym, z którego opłacu się czyn- ` 
szu rocznie rs. 1 kop. 50, prawem niepodziel- 
nej wtasności w połowie do Anny Dolińskiej, 
a w drugiej do sukcesorów po Janie Doliń-- 
skim należąca, składa się: 

a) 2 domu 2 drzewa w podwurzu o parte- 
rze, gontami krytego, i przybudowania z 
drzewa o parterze, gontami krytego, oraz z 
trzech buduarków z drzewa pod gontami 
przed drzwiami wchowemi pobudowanemi. 

5) Komórki przy domu powyższym stoją- 
cej, z drzewa pobudowanej, pokrytej de- 
skami. р 

c) Komórki przy powyższej. komórce po- 
stawionej, z desek, krytej deskami. 

d) Komórki przy szczycie prawym oficyn- 
ki ad c pobudowanej z drzewa pokrytej de- 
skami. ' 

e) Oficynki w tyle podwórza, za domem ad 
a pobudowanej, z drzewa, gontami pokrytej, 

J) Stajni i komórki w tyle podwórza, z le- 
wej strony oficynki ad e pobudowanej z drze- 
wa, pokrytej deskami. 

9) Kloaki obok powyższej budowli, z le- 
wej strony pobudowanej, o dwóch sedesach, 
zdrzewa pokrytej deskami, na dole kloa- 
czym. д 

`5) Buduaru z drzewa gontami pokrytego, 
pomiędzy domem ad a, a oficyną ad e stoją- 
cego. 

t) Parkanu z desek w słupy postawionego - 
04 domu ad a do parkanu trontowego cią- 
gnącego się, z furtką. ; 

k) Parkanu frontowego od ulicy Pańskiej, 
z drzewa w słupy postawionego, wraz z bra- 
mą i furtką. е 

l) Parkanu z lewej strony ogradzającego 
dwa drzewa w podwórzu, z bali i żerdzi po- 
budowanegó w słupy wraz z furtką. 

m) Drzew dwóch owocowych. 

п) 2 bruku przy oficynie ad a z kamieni 
polnych złożonego. { 

о) Gruntu pod całą nieruchomością obej- 


Цензурою. s 


| 
| 
| 


` 


око powierzchni łokci kwadratowych 


| 17991, 


Termin do odbycia pierwszej publikacji 
zbioru objaśnień i warunków licytacyjnychy 
na 4.5 (17) Maja 1870 r. godz. 10 z rana wy- 
znaczony, 
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie, przy ulicy Długiej, pod Nr. 549 
przed W. Garwolińskim Sędzią delegowa- 
nym, zaś do przygotowawczego przysądze- 
nia termin na йл ей 24 Czerwca i6 Lipca) 
1870 r. godzinę 10 z rana, w tymże Trybu- 
nale w Wydziale I-ym przed rzeczynym W. 
delegówanym Sędzią Garwolińskim wyzna 
czonym został. 

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych, 
przejrzeć można w Kancelarji Pisarza Try- 
bunału Cywilnego w Warszawie Wydziału 
I-go, iu podpisanego Patrona sprzedaż ро- 
pierającego. а 

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 1,447 
kop. 45%,, jako szacunku taksą biegłych. 
wynalezionego. Na vadium kwota rsr. 500 
jest przeznaczona: 

Warszawa d. 7 (19, Maja 1870 r. 
Konstanty Grzybowski, Patron. 
N. D. 3834. Sekwestrator Skarbowy 
Powiatu Warszawskiego 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d.. 
29 Маја (10 Слегуса) 1870. r. o godzinie 12 
w południe to jest w piątek na placu targowym 
na pradze, dopełnioną zostanie sprzedaż zaję- 
tych ruchomości we dworze dóbr Zaborów w 
gminie Zaborów a mianowicie: meble, i 4 konie 
cugowe, а to na satysfakcją zaległości Skarbo- 
wych od właściciela dóbr przypadających. 

Warszawa d. 11 (23) Maja 1870 г. 
A. Dyjewski, А 
NN 

М. D. 3581. W dniu 13 25) Maja 1870 r. 
o godzinie 12 w południe w Pradze przy 
Warszawie na placu głównym targowym 
Przedmieścia Pragi: „meble, cząpki, kocioł, 
brytwanny, rądle, sagany, samowary i t. p. 
naczynia miedziane i mosiężne kuchenne; w 
dniu 15 (27) Maja t.r. о godzinie 10 z rana 
na targu Stare-Miasto: mebie jesionowe, gar- 
deroba męzka, samowar i t. р.; w tymże dniu 
о godzinie 12 w południe na plsca targowym 
za Zeiazną-Bramą w Warszawie: meble je- 
sionowe, garderoba różna шелка i dams а, 
kołdry bawełniane, parasol, i t. p., wszystko 
jako prawnie zajęte ruchomości, przez pu- 
Боя licytację niezawodnie sprzełanemi 

ędą 


© Jan Orłowski, Komornik. 


N. D. 3835, Wd. 15 (27) Maja r. b. o go- 
dzinie 11 zrana na targu za Zelazną bramą 
zwanym w Warszawie, i w d. 18 (30) Maja r. b. 
о godzinie 11 z rana na placu S-go Aleksan 
dra przy 3 krzyżach, prawnie zajęte, meble je- 
sionowe, machotiowe i fortepian palisandrowy, 
przez publiczną licytacją sprzedane będą. 

A. Markowskij Komornik P. 5. А. K. P. 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
ЧАСТНЫЯ ОБЪЯВЛЕНИЯ. 
а-аа різ олохтоох зано 2; 


М. D. 3583, 


BEREK GRÜNZEIG | 
I REGELMAN 
trzymają Wielki Sklad 
Ubiorów Męzkich Gotowych 


przy ulicy Nowiniarsktej Nr, 3 
pod filarami, 
Garderoba piękna i trwała z zagra- 
nicznych i miejscowych warsztatów. 


Ceny umiarkowane, 
sprzedających i rychła usługa, 


roep pas 


uprzejmość: 


М. D. 3602. Podaje do powszechnej wiado- 
mości, iż Bileta Lombardowe wyda- 
ne za Nr. 17648 na rs, 15, przypadkowo za- 
шї С 

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej: 
w 6 tygodni od dnia 30 Maja 1870 r., to- 
jest od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się i 
prawo posiadania onegoż w Dyrekcji Lombar- 
du udowodnił, gdyż w przeciwnym razie, dupli- 
katy biletów wydane zostaną osobie, której па- 
zwisko zapisane w księgach Dyrekcji. 2-3 


N. D. 3936. Podaje do powszechnej wiado. 
mości iż Bilet Lombardowy wyda- 
ne za Nr. 38,340 na rsr. 23, przypadkowo 
zaginął > 

Wzywa się więc posiadacza. iżby najpóź- 
niej w 6 tygodni od d. 6 Czerwca 1570 r. to 
jest od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się 
i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji Lom- 
bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym razie 
duplikat biletu wydanym zostanie osobie, 
ktorej nazwisko zapisane w księgach Dyre- 

cji. 1—3 


Dyrektor, М. Pawliszczew. 


który się odbył w miejscu zwy- | 


